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SZKOŁA I NAUCZYCIEL WE WSPÓŁC ~i.,;f~'J8
BELETRYSTYCE POLSKIEJ 1l

(c. d.}

B. Nauczyciel przedwojenny.

„Szkolna" pow1esc współczesna demonstrując czytelnikowi szereg ciekawych
typów nauczycielskich, uwypukla je i· przejaskrawia, by nie straciły w oczach czytel­
nika na znaczeniu, jakie ongi miały dla sainego autora ,v jego uczniowskich cza­
sach. Wydaje się, że' do dziś jeszcze pisarze adorują jednych, drżą przed drugimi
i pogardzają innymi z nauczycieli swojej młodości.·

Nauczyciele ci upamiętnili się aurorom przeważnie jako śmieszni, starsi panowie,
safandulscy i „wąsale srodzy", wedle mody ówczesnej postarzali samochcąc J).
Rozczochrani i zaniedbani ukazują się w powieści w najróżniejszych strojach, od
barwnego munduru sokolego lub uniformowego fraka (nauczyciele szkół rosyj­
skich) począwszy, aż do szarej bluzy robotniczej profesora-socjalisty Chwastka.

Opierając się na podkreślanych przez autorów pewnych wspólnych cechach
nauczycieli z powieści, można by ich sklasyfikować mniej lub więcej zgodnie z na­
ukową typologią nauczyciela.

Na przykład księża: Grozd (,,Niebo ... "), Duda (,,Rubikon") i Kalina (,,Plu­
ton") są znakomitymi przedstawicielami doringowskiego podtypu religijno-ortodok­
syjnego: są to równocześnie przedstawiciele kościoła wojującego, zapisani w pa­
mięci autorów jako nieustępliwi i wymagający katecheci, u których trzeba było kuć
religię na pamięć w obawie dwójki, i którzy doprowadzali uczniów do buntów
religijnych i młodzieńczego ateizmu, szczególnie wnikliwie i ze znajomością psychi­
ki dojrzewającego chłopca opisanego w „Niebie w płomieniach".

Jako antytezę tamtych wspominają sympatycznie autorowie księży: Skromnego
(,,Niebo... ") i Popławskiego (,,Rubikon") - ascetów i uczuciowców, pragnących
podnieść dusze młodzieńcze do Boga - zbliżonych do podtypu pietystycznego typu
religijnego.

Typ teoretyczny jest licznie lecz nie szablonowo reprezentowany w powieściach.
Do niego należą: ,,nieskazitelny urzędnik nauki" prof. Majewski (,,Niebo ... "), da-

1) E. Zcgadłowicx - ,,Zmory" - str. 86.
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leki od ucznia, dający jednak dużo wiedzy, suchej wpr~wdzie, ~~e łatw~ _prz!swa­
janej, Pilz (,,Rubikon") i Myjkows~i (,,Z~ory"), ,,_wyk/ad~.wcy o du~eJ wiedzy,
pragnący ale nie umiejący nauczyć: ciekawie „opow1~daJą~y. Bo~eyk_o z~ ,,Zmor"
i jego uczony i lubiany kolega Spyhałowicz, zaniedbujący Język niemiecki na rzecz
,,współrzędnego zuniwe;salizowania wykształcenia", z . cych_ sa~ych ,,'~Tolkowie"
'Gawor i Macheta _ mądrzy, zimni, rzeczowi, wymaga)<!CY 1 obiektywni ; pan To­
polski i panna Alice Mairey uczący Agnisię na p~n~!i pani Wen~r~e~owej (,,No_ce
i dnie") oschle ale zajmująco; ,,niegrzeczny Jasio - Skoczyński 1 prof. Jek1el
z powieści Bieniasza - i inni.

W wielu dawnych nauczycielach widzą· autorowie materialistów i egoistów,
którym nie chodzi bynajmniej o „przygotowanie dzieci do życia w ogóle, a życia
praktycznego w szczególności", lecz o „przebałaganianie" godzin szkolnych w ocze­
kiwaniu na dzwonek zwiastujący koniec lekcji i możność zajęcia się swoimi, waż­
niejszymi, pozaszkolnymi sprawami, i którzy niecierpliwią się oczekiwaniem dary
otrzymania poborów za swój trud odsiadywania godzin szkolnych. Takimi, zbliżo­
nymi do cypu praktycznego (ekonomicznego) w jego najgorszych odmianach ma­
terialisty i egoisty są: Paternowski i Chwosrek ze „Zmór"; -stary Kunz i Paczyń­
ski z „Rubikonu", ,,naiwny uniwersalista" (uczy logiki, matematyki i psychologii),
a przy 'tym poeta stale przeprowadzający korektę swoich utworów na lekcjach,
Rojek z „Nieba w płomieniach" (przed swoją metamorfozą) - i cała masa leniów.
·z powieści Bieniasza ze „Szczeżują," - Danielewskim na czele, operującym w cza­
sie lekcji pod katedrą dokuczliwe nagniotki.

Bardzo rzadko występują, w powieściach · najwartościowsze typy pedagogów:
społeczny i estetyczny, dążące do wychowania samodzielnej, twórczej i wartościowej
dla społeczeństwa indywidualności. Pewnego pokrewieństwa z tymi typami można
doszukać się w osobach mile wspominanych profesorów-poetów: Parnika, Maykow­
skiego i Znamierowskiego ze „Zmór'-', u Piotrowicza z „Rubikonu", ,,jedynego
z którym można dogadać się po ludzku", pani Wenordenowej z _,,Nocy i dni"
i, w największej mierze, u profesora Korabika, germanisty, bardziej jednak wielbi­
ciela sławnej przeszłości polskiej i patrioty, a najbardzie] wspaniałego wychowa­
wcy, skutecznie_ uczłowieczającego młodych dzikusów z „Plutonu".

Za to władców· nie b~ak w przedwojennych gronach nauczycielskich z powie-'
ści - władców ostrych, ubliżających, grożących i karzących - władców, przed

. którymi uczeń drżał i których nienawidził, których dziś· jeszcze w powieści niena­
widzi - władców nie uznających żadnych praw dziecka, nie rozumiejących zupełnie
jego psychiki. Długi ich szereg (,,bo za naszych czasów modna była taka srogość
wobec młodzieży" - mówi Bandrowski w „Aciakach") otwierają sadyści i okrur­
nicy ze „Zmór", typowi sprawcy głęboko zapadających w dusze chłopięce i mło­
dzieńcze kompleksów niższości, strachu, nienawiści: Ptaszycki, Guzdek 1 Robiński;
a za nimi: materialista, egoista i łapownik ślączka (,,Pluton"), żylarski, były wy­
chowawca małoletnich przestępców (,,życie w kolorach"), profesorowie Argasie-
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wież, Rydel i Bratek (u Bieniasza), i liczni ich koledzy z rosyjskich szkół, ,,zwyrod­
·niali w swej chęci szykanowania i wywierania władzy nad bezbronnymi dziećmi" 2) ..

Pozawymienionymi są też w powieściach nauczyciele tak dalece sui generis, że
nie mieszczą się w żadnym z powyższych. typów, zdziecinniali starcy, wzbud_zający
w autorach najwidoczniejsze politowanie,. dziwacy i neurastenicy, jak np. prof.
Kosinus z „życia...", lub szczyt zidiociałej „oryginalności" belferskiej Jan Nepo­
.mucen lizlo z wolkowickiego grona oryginałów, który na godzinach łaciny „wy­
stępował" ku uciesze i osłupieniu uczniów „jak kapryśna primadonna". Przy akom­
paniamencie słów „bydle - hołota" ten „stary, siwy człowiek (wąsy jak wiechy,
'brwi jak strzechy) wyczyniał przed audytorium chłopięcym nieprawdopodobne
'hece: nadymał policzki, kurczył twarz, wyszczerzał żółre, szczerbate zęby - bil
pięściami w katedrę, tupai, wierzgał, kopal, pienił się i wrzeszczał - ,,no, śmiej
się, hołoto, bydle, jedno z drugim... " 3).

Jak bardzo urozmaicona jest w powieściach skala typów nauczycielskich, tak też
różny jest ich domniemany stosunek do szkoły, ucznia i swego zawodu. W znacznej
.mniejszości są tacy profesorowie, ·którzy po wakacjach wchodząc do gimnazjum
.,,ogarniali przyjaznym spojrzeniem ten zbiór wiernych rzeczy", bez niechęci i go­
ryczy rozpoczynając nowy rok szkolny. Niewielu przypisują autorowie zdolność
cieszenia się rozwojem umysłowym i. tworzeniem się osobowości ucznia (Korabik,
Piotrowicz, Maykowski lub Farnik), niewielu lubi swój zawód i dobrze się w nim
czuje. Nauczyciele z powieści przeważnie czują się w szkole źle, traktując ją, po­
dobnie jak. i uczniowie, jako zło konieczne, nie żyją nią i jej życiem - żyją
w pełni dopiero po ostatnim dzwonku. Dawniejsi uczniowie dziś czują, że niewiele
obchodzili swoich profesorów, że szło im tylko o ro, by uczeń wykuł, umiał co
zadali, a całkowicie obojętne im było „stawanie się" młodzieńca i jego samopo­
czucie w murach szkolnych. Nie umiejąc znaleźć głębszych wartości w swoim za­
wodzie, nie odczuwają oni jego godności, a zmuszeni życiem do pracy bez prze­
konania, bez powołania, nie lubią jej, prawie gardzą nauczycielstwem.

Szary, zabiedzony nudziarz Gorzkowski, kiedy go uczniowie pół żartem, a pół
kpiąco proszą, by swego nowonarodzonego syna wykształcił też na profesora, wy­
bucha straszliwym gniewem i krzyczy: ,,Milczeć! - Raczej kamienie będzie na
.drodze łupał, raczej kamienie! ... " 4).

Powód trzymania się jednak _przez profesorów tego nielubianego zawodu upa­
trują autorowie w tym, że daje on pewność mizernego bym, bo tę pewność gwa:

· rantuje państwo, to państwo, w które tak wierzą, czcząc kornie „majestat'cesarski".
Wierzą w to, czego uczą ze znienawidzonych przez uczniów podręczników, według

·których: ,,R~duje się dusza Monarchy pracą obywateli i obywatele radują. się do­
bryrn Monarchą, witając go chlebem i solą, okrzykiem witalnym i powiewem na­
rodowych sztandarów" 5).

2) M. Dąbrowska - ,,Noce i dnie" - T. III. A. - str. il64.
") E. Zegadłowicz - ,,Zmory" - str. 220.
·1) J. K.-Bandrowski - ,,Miasto mojej matki" - str. 111.
5) M. Rusinek - ,,Pluton z ... " - str. 257.
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p d gdy młodzież burzy się i rozpacza, że „niezmierzona_ płac~ta; przez pór

• ,
0 czas 'ł okrywa wszystko i wszystkich", że ce znienawidzone barwy-

żółta przez po czarna • k J ,
są w:zędzie - i „na portrecie najmiłościwiej nam panującego F~anCisz a ozefa I,
na krucyfiksie Chrysrus,a, na kartkach •podręcznikó:v,' szkolnych 1 ~a. ust.~ch pro.fe~
sorów, z których każdy musi być przede wszystkim ~- k. ~rzęd~iki_em

6
), to et

f · ·1 · · śl dza uczniów starszych by me zapisywali się do Strzelca.pro esorcwie pi nuJą I e .. ' . . . k „
.(,,Pluton...") i przestrzegają wychowanków (d~r. P1ern1karz_ z ,,~y:ia w · ~lorach )
przed niebezpieczeństwem nielojalności „albowiem w spoko1ne zyC1e polskie oparte­
na miłości Boga i monarchy wkradają się zarodki zła, a gangrena poczyna toczyć­
młodzież wśród której krzewią się idee wywrotowe". Te „idee wywrotowe" szerzą,
się jedn~k dalej wśród młodzieży, a ich „wyśublimowanie" nie uda!e _się także
wołkowickiemu dyrektorowi Baltazarowi Mertzowi, który był pełen „1de1 narodo.
wej polegającej na przeświadczeniu, że najświetniejsza dynastia Jagiellonów znalazła.
swą historyczną kontynuację w dynastii Habsburgów" 7). Nie osiągają też skutku -
nie „upaństwawiają" młodzieży i nie przywiązują jej do „tronu i monarchy" -­
wysiłki całej czeredy „uczitielej obrusirielej" rosyjskich i ich kolegów, Polaków
z imienia, w szkołach rosyjskich uczących. Ci Polacy - nauczyciele w gimnazjum
rosyjskim Agnisi i prof.. Grzybiński z „Uczniaków" są. nawet gorliwszymi rusyfika­
torami od Moskali - ,,zahukani i zalęknieni, drżą o swe posady" i kornie chylą,
się przed bliższymi i dalszymi swymi zwierzchnikami - wzbudzając swym służal-
stwem obrzydzenie u uczniów. ·

Ci wszyscy zbyt lojalni słudzy tronu, olśnieni perspektywą otrzymania za swa
gorliwość „złotego kołnierza" czy jakiejś „Swiętej Anny", zdawali sobie sprnwę
z bezowocności swych starań i z pogardy, z jaką szczególnie starsza, uświadomiona.
narodowo młodzież.patrzy na ich płaszczenie się i służalstwo. Specjalnie jaskrawo
te rozdźwięki wychowawcze zaznaczały się w czasie licznych a szablonowych „imie­
nin Ojczyzny" i „galówek". Młodzież ,,przygoto~ywała" się do nich przez prze­
cinanie strun w instrumentach orkiestry mającej uświetnić uroczystość i rozlewanie
w salach złowonnych płynów, a w czasie tych uroczystości zachowywała się rak
kpiąco i bezczelnie, że profesorowie „wstydzili się samych siebie, nas i murów
szkolnych - ale udawali, że wszystko jest w porządku" 8).

„Udawali" - jak sądzą autorowie - ,,dla świętego spokoju" i z obawy przed
władzami. Bo te „władze" nie żartowały z nauczycielami. W „Pawich piórach" po­
dany jest fakt bezceremonialnego obejścia się c. k. Rady Szkolnej Okręgowej z lu­
dowym nauczycielem Dutkiewiczem, który na skutek swego ustawicznego i do­
kuczliwego „-monitowania" różnych władz zwierzchnich o remont szkoły otrzymuje
pismo urzędowe tej treści: ,,Zwalnia się nauczyciela Dutkiewicza z posady tak dla
niego niekorzystnej, jako też w zupełności z tutejszego okręgu, w którym na razie
nie ma dogodnego dla niego stanowiska. Wobec tego orzeczenia może starać się

6) T. Peiper - ,,Ma lat 22" - str. 14.
7) E. Zegadłowicz - ,,Zmory" - str. 20.
8) J. K.-Bandrowski ·- ,,Aciaki z I. A" - str. 31.
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•o zatrudnienie w takim okręgu, gdzie znajdzie warunki korzyscrriejsze. C. K. Rada
Szkolna Okręgowa nie zniesie nigdy grymasów podwładnych sobie nauczycieli" 9).

Po otrzymaniu takiego, lub zbliżonego w treści „historycznego dokumentu",
nauczyciel Dutkiewicz lub inny podobny jemu „ludowiec" czy profesor gimnazjalny

·instalował się na nowej, ,,korzystniejszej" posadzie, już „skruszony, raz na zawsze
·wyleczony z niewczesnych zapałów, tchnący pesymizmem i apatią", oburzający
.uczniów serwilizmem.

Dodatnie oddziaływanie na patriotyzm młodzieży, jakie mimo woli wywierają.
·nauczyciele-serwiliści, potęguje się we wspomnieniach autorów celowym oddziały­
waniem w cym kierunku nielicznych ale z entuzjazmem wspominanych nauczycieli­
patriotów. Wprawdzie powierzchowny i „tromtadracki" patriotyzm wychowawców
w rodzaju prof. Maurycego Pacernowskiego (,,Zmory"), który do klasy przychodził
w barwnym mundurze sokolim i „prócz Mańci kochał straszliwie właśnie Polskę" -
·nie miał silniejszego wpływu na rozwój uczuć narodowych młodzieży - ale za to
rozpłomieniały ją porywające przemówienia trzeciomajowe profesora literatury Wa_l­
.czyńskiego (,,Edukacja I. B."), inwalidy-powstańca z 1863 roku, lub lekcje miłości
Ojczyzny na wzorach bohaterów sienkiewiczowskich, jakie dawał uczniom prof.
Korabik, który w roku 1914 osobistym przykładem poparł te lekcje, maszerując
razem ze swoim uczniem w jednym szeregu strzeleckim P? wymarzoną Niepod­
ległość.

Brak patriotyzmu; a nawet serwilizm nie wyczerpuje jeszcze listy zarzutów, ja­
-kie stosują autorowie powieści o szkole przedwojennej do większości swoich pro­
fesorów.

Odmawiają autorowie większości wychowawców w ogóle wszelkich ideałów,
·wyższych aspiracji, dążenia do pogłębienia intelektualnego i zawodowego. Wyśmie­
·wani w szkole pantoflarze spędzają godziny wolne od wykładów w domach w co­
·warzyscwie dzieci i małżonek, które podobno niegdyś, przed zamążpójściem, ,,wy­
_glądały jak bóstwa", i które „marna egzystencja zamieniła w jędze" - jak co się
-stało z panią Rojkową. Pedagogowie stanu wolnego i „spod pantofla wyzwolo­
.nego" zalewają bezczynne popołudniowe godziny i nudę życia alkoholem, ordy­
narną wódką „okowitą". Pijaństwo, nałogowe i beznadziejne, wypominają auroro­
'wie wielu dawnym swoim _,,preceptorom". ,,Uniwersalista" Spychałowicz jest „pi­
jusem sakramenckim, alkoholikiem na cicho, na samorno, pokryjomu, w domu, do

· lustra", jego wołkowicki kolega prof. Chwcistek, demokrata i marksista „zalewa
się" do nieprzytomności „społecznie - z chłopami, robornikami" i nawet uczniami.

Ksiądz Brzana-Brzezina też bardzo lubi alkohol, nie pogardza nim i „Opój­
Djnobares" (,,Rubikon") i niektórzy wychowawcy Józia Barącza.

Poza pijaństwem podkreśla się w, powieści przyziemność i miałkość aspiracji
profesorskich. Wieloletni suplent Slączka dąży wszelkimi sposobami do etatu i ma­
rzy O zbijaniu grosza ---: bo to - ,,pensyjka, uważa pan, mizerna. Co to może

O) z. Kruczkowski - ,,Pawie pióra" - str. 130.
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mieć taki suplencina? Grajcary" - .jak mówi o nim woźny szkolny. Rojek nosi'
w woreczku na szyi pod koszulą 200 koron, z trudem uciułane w tajemnicy i w ob.a­
wie przed żoną z „końcówek" pensyjnych i tęskni „do · czegoś 'więcej" - do-:
'ósemki ·w kategorii służbowej. Ksiądz Grozd tęskni do Kanonii, szpiegujący
uczniów, spodlały suplent Dranka marzy o przypochlebieniu się zwierzchnikom,.
inni o złotym kołnierzu „hofrackim", jeszcze inni o orderach, lub o jakiej zamożnej
„panńie Mańci Pindulskiej" - ·a większość przedstawionych w powieści profesorów
gnuśnieje w nudzie, szarzyźnie i bezideowości.

C. Stosunek społeczeństwa do szkoły· i nauczyciela pod ·zaborami.

Nic nie mają autorowie do powiedzenia o tym, co dziś nazywamy „współpraq.
domu ze szkołą". Przedwojenna szkoła jest, zdaniem autorów, jako „państwowa"
izolowana od społeczeństwa i tylko wrazie nieuniknionych konfliktów trzech czyn­
ników: szkoła - dziecko - rodzice, następuje krótkotrwałe ich zetknięcie w atrno.
sferze wzajemnej nieufności. Trzeba było dopiero grożących wydaleniem ze szkoły
następstw młodzieńczego ateizmu Teofila, by ojciec jego,· ,,hofrat" Grodzicki,
zjawił się w szkole dla ratowania syna powagą swego stanowiska przed banicją
i w dyskusji z ks. Grozdem wygłosił zdanie, że „szkoła jest · częścią organizmu
społecznego, i nie może podlegać innej. władzy niż rej, która kieruje całym życiem
społecznym" 10). Pan. hofrat, jako przedstawiciel C. K. Namiestnictwa, nie przy­
puszcza, żeby oprócz rei. ,,władzy" i społeczeństwo mogło rościć sobie pretensję·
do wglądu w sprawy szkolne - ale nie przychodzi· to na myśl nikomu z „cywil­
nych", niezależnych od władz państwowych, członków tego społeczeństwa. Członko­
wie ci, jak pani Barbara z „Nocy i dni" lub pan Smolicki z „Uczniaków" obu­
rzafą się i piorunują na system i metody panujące w· szkołach, ale nie próbują
realizować swoich rodzicielskich uprawnień w stosunku do szkoły. jest ona bowiem
w .powieści,· jeśli •nie wroga, to obca.. ,,rządowa", wyższa ponad opinię obywateli,.
i w poczuciu swojej ,,-..;vyższośc.i" zamknięta przed społeczeństwem, niepodległa
żadnym jego wpływom. To wrażenie całkowitej obcości szkoły zapadło głęboko·
w podświadomość autorów i odbija się· na naświetlaniu w powieści stosunku przed­
wojennego społeczeństwa do szkoły zaborczej.
(C. d. n.) Jan Borek

"') ]. Parandowski - ,,Niebo w płomieniach" - str. 191.
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ANAL'IZA PSYCHOLOGICZNA WSPOMNIEŃ
Z WCZESNEGO DZIECIĘCTWA

(c. d.)

Il. METODA ZBIERANIA MATERIAŁU.

Wspomnienia z wczesnego dziecięctwa jako materia! dla celów· poznania psy­
chologicznego są oceniane na ogół ujemnie (20). Pochodzi to z tych przyczyn, że
wyniki dotychczasowych prac nad tym zagadnieniem są tak dla psychologii jak
i dla pedagogiki nieznaczne, zaś. metody zbierania materiału nie budzą większego
zaufania (różne odmiany ankiety), zwłaszcza że psychologia rozporządza innymi,
doskonalszymi metodami, przy pomocy których otrzymuje wartościowy dla siebie
materia! dotyczący innych przejawów działalności psychiki. Wprawdzie wyniki
osiągnięte przez psychanalizę i psychologię indywidualną mają pozory ścisłości
i doskonale tłumaczą podane w odpowiednich pracach (21) przykłady wspomnień,
jednak· ponieważ zostały. wysnute z ogólnych założeń teorii i przypadków nie­
zwyczajnych, wydają się sztuczne i będąc może prawdziwymi w związku z materia­
łem patologicznym, nie dadzą się zastosować do interpretacji zwyczajnych, ,,normal­
nych" wspomnień. Inna jeszcze przyczyna zdaje się polegać na tym, że wspomnienia
są związane z działaniem „pamięci samoistnej" (Bergson), zaś przedmiotem więk­
szości badań była „pamięć automatyzmów" - wytworów uczenia się czy to w dzie­
dzinie psychicznej czy psychomotorycznej.

Wspomnienia odtwarzają zdarzenia przeżyte w przeszłości przez osobnika;
metoda więc ich zbierania powinna być oparta na rozważeniu warunków i przebiegu
powstawania, trwania i wywoływania wspomnienia. .

Wspomnienie powstaje ze zdarzenia, przeżywanego przez osobnika; z góry
można przypuścić, że najsilniej zostają utrwalone ślady zdarzeń przeżywanych szcze­
gólnie intensywnie. Wielu autorów wskazuje tu na analogię ze śladami intensyw­
nych przeżyć narodów we wczesnych ich dziejach, utrwalonymi w ·postaci legend.

Przebieg zdarzenia polega „na równoczesnym działaniu na dany organizm pew­
nej ilości podniet, wrażających się jako nierozdzielna całość, innymi słowy: ·pozo­
stawiających kompleks engram ściśle ze sobą związanych" (22). Nie działają one
jednak niezależnie od siebie, ale zostają związane już w chwili działania w ten
sposób, że „ośrodek silnie pobudzony skierowuje jak gdyby ku sobie wszystkie
inne, słabsze podrażnienia, które w danej chwili trafiają do układu nerwowego (23).
Prócz tej strony - działania na ośrodki nerwowe - zdarzenie może oddziaływać
na organizm mechanicznie (np. upadek) oraz wywoływać jego reakcję fizjologiczną
(np. przy strachu: odpływ krwi z mózgu, wstrzymanie oddechu i in.). Nie wszyst­
kie składniki obiektywne zdarzenia oddziaływuja jako podniety, zwłaszcza na orga­
nizm dżiecka. Ujmowanie i przeżywanie· podniet dokonuje się na' podstawie nieświa­
domego wyboru, zależnego od właściwości ustroju osobnika, sranu rozwoju jego
zmysłów i od masy i jakości posiadany-eh już doświadczeń. W ten sposób następuje



64
pierwsze zniekształcenie „stanu faktycznego" zdarzenia. ~kreśla je ~liżej :>i_~~et (24)
mówią.c, że spostrzeżenia bywają. ujmowane na podstawie „postaci całości , ,,które
są. tyleż samo konstruowane przez nas, co .i dane nam prz_ez el~men? pr_zedmio.
rów spostrzeganych". W szczególności u dzieci spostr~egame op1er~ się me ,tylko
,,-na schematach całości, ale nawet schematy te zastępuH spostrzeganie szczegołów"
(,,spostrzeżenia synkretyczne" wg Clapareda).

· O trwaniu wspomnienia, a w szczególności o zmianach zachodzących w czasie
jego trwania, wiele powiedzieć się nie da; z pracy Sternów wynika, że większość
wspomnień dają.cych się wywołać zostaje utrwalona dopiero od pewnego wieku.
Można przyją.ć początek czwartego roku życia. Posługując się materiałem intro.
spekcyjnym stwierdziłem, że istnieją. w życiu okresy, z których da się wywołać
drogą. normalnego przypominania tylko uderzająco mała ilość wspomnień (inaczej
byłoby zapewne przy zastosowaniu metody psychoanalitycznej czy metody wyrazów.
bodźców). Przyczyna tego zdaje się pochodzić stąd, że okresy te cechuje przewaga
przeżyć niekorzystnych tak dla psychiki jak i dla strony fizycznej organizmu. Stwier.
dziłem również, że wspomnienie wielokrotnie opowiadane - a więc takie, którego
obrazowa, bezsłowna treść, pojawiająca się w świadomości była ubierana w słowa,
formułowane zgodnie z prawami mówienia - zostało przez to zniekształcone. Po­
dobnemu zniekształceniu pochodzą.cemu z opracowania stylistycznego, uporządko.
wania czasowego i przestrzennego oraz logicznego ulegają. wspomnienia leżą.ce
u podstaw twórczości literackiej (25). Zniekształceniu może ulec także takie
wspomnienie, którego treść była niezrozumiała dla dziecka, a stała się zrozumiałą.
w wieku późniejszym. Wspomnienie takie zostało oczywiście „opracowane", a przez
to zniekształcone. Można również przypuszczać, że na przetrwanie wspomnień od­
działywuje czas ich ukrycia w ten sposób,· że z jego długością. zmniejsza się ilość
swobodnie wywoływanych wspomnień, a być może także i ilość składników
wspomnienia.

Wspomnienie może się pojawić w świadomości spontanicznie lub może być
znalezione drog:i, świado~ego poszUJkiwania. Spontaniczne pojawienie się wsporo- ·
nienia pochodzi z działania na receptory czynników nieuświadomionych lub spa•
strzeżonych w sytuacji, kiedy świadomość jest zajęta nie szukaniem wspomnienia,
a innym działaniem. Podałem wyżej, że wspomnienie jest pewną. całością, składa-·
ją.cą. się z powiązanych członów. Jeżeli w sytuacji zewnętrznej zjawią. się bodźce,
których układ odpowiada tak treścią. jak sposobem powiązania części układu
w~po~nienia, to wtedy reszta wspomnienia pojawia się, by układ ten uzupełnić.
Zjawisko to polega na tym, że działają.ca na receptory niezupełna część uświado­
mionej w przeszłości całości powoduje napięcie, -dążą.ce do uzupełnienia tej całości.

Oprócz układu bodźców zewnętrznych, wywołują.co może działać również układ
bodźców wewnętrznych. Ma to miejsce w wypadkach, kiedy układ wrażeń ustrojo­
"'.yc~ przybiera _taką. ?ostać lub jej część, jaką. miał w chwili powstawania wspom­
ruenra. Układ ten m~gł albo ~owarzyszyć zdarzeniu, albo wywoływać je, albo być
wywołanym przez nie. Inną. Jeszcze przyczyn:i, wywołują.cą. może być konstelacja
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uczuciowa podobna do tej, z którą. utrwalone w postaci wspomnienia zdarzenie
zostało związane tak, jak opisany wyżej układ wrażeń ustrojowych.

Wspomnienie może się zjawić w tych wszystkich wypadkach w ten sposób, że­
uświadamiamy sobie natychmiast )ub względnie łatwo przyczynę, która je· wywo­
łała - może się jednak zjawić pozornie bez związku z sytuacją, a wtedy przyczynę·
wywołania można znaleźć dopiero na drodze mozolnej analizy.

świadome .poszukiwanie wspomnienia może być dwojakiego rodzaju: poszukuje·
się wspomnienia, którego część treści lub użyteczność jest nam w danej sytuacji·
znana (przykłady: szukamy znanego nam kiedyś tytułu książki znając nazwisko,
autora; chcemy odtworzyć wzór matematyczny, o którym wierny, że za pomocą.
niego można rozwiązać dane zagadnienie), .oraz poszukuje się zdarzeń, których
treści zupełnie nie znamy, a które zdarzyły się w pewnym okresie naszego życia (np.
chcę przypomnieć sobie zdarzenie. z pobytu w ~ kl. szkoły powszechnej).

Poszukiwanie .nieobecnego przedmiotu przy pierwszym rodzaju przypominania
odbywa się według K. Biihlera (26) w sposób bi e r ny, kiedy ,',zatrzymujemy
uwagę na szukanym przedmiocie i czekamy, czy on nam .nie wpadnie, lub próbujemy
czy n n i e z różnych stron osiągnąć cel, usiłując np. wykorzystać przestrzenne,
czasowe lub logiczne związki".

Poszukiwanie wspomnień nieokreślonych odbywa się w inny sposób; subtelną.
jego analizę podał Bergson (27). Warunkiem pojawienia się wspomnienia jest od­
powiedni stan ciała i ducha: ,,przeszłość nasza, pozostając ukrytą całkowicie prawie,
gdy na przeszkodzie jej stoi działanie obecne, odnajdzie moc przekroczenia progu
świadomości w każdym wypadku, w którym opuszczamy działanie skuteczne, by
przenieść się poniekąd w dziedzinę marzenia" (str. 141). Szczególnie dogodne wa­
runki dla odtwarzania wspomnień powstają, kiedy napięcie układu nerwoyvego
związane z działaniem zostanie całkowicie zawieszone; dzieje się to we śnie lub
marzeniu; Wspomnienia pojawiają. się wtedy „ze ścisłością. zdumiewającą".

Odszukiwanie wspomnienia w przeszłości czy odtwarzanie pewnego okresu .na­
szych dziejów odbywa się na skutek aktu sui generis,_ ,,przez który oddalamy się
od teraźniejszości, żeby przenieść się najpierw w przeszłość w ogóle, potem w pe­
wien okres przeszłości; jest to czynność próbna; podobna do nastawiania przyrządu
fotograficznego" (str. 124). Nastawiając świadomość na odpowiedni okres prze­
szłości, znajdujemy w niej wspomnienia dominujące, na kształt punktów świetlnych,
około których inne tworzą. niewyraźną mgławicę. ,,Punkty te świetlne mnożą się

. w miarę, jak rozszerza się nasza pamięć". ,,Praca lokalizacji polega ... na wy s i ł k u
wzrastającym .rozprzestrzeniania się, przez który pamięć, obecna zawsze sobie samej,
obejmuje swymi wspomnieniami coraz obszerniejszą powierzchnię, dopóki nie na­
trafi w końcu w tym mglistym zbiorniku na wspomnienie,_ które odnaleźć miejsca
swego nie może" (str. 157).

Psychologia teoretyczna wysuwa w związku z przypomnianym przeżyciem dwa
zagadnienia: skąd wiem, że dany wytwór pamięciowy przedstawia rn oj e dawniej-
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sze przeżycie, oraz w jaki sposób takie wyobrażenie, jako pozacza~owy -◊~raz {zd~­
rzenie, które może być przeszłym, obecnym lub przyszłym) moze mrec w sobie
określenie czasowe (28). Lindworsky odpowiada na pierwsze, że „w wyobrażeniu
znajduje się zawsze jakaś relacja do mojego „ja", kryaerium zaś przeszłości zdo­
była świadomość na drodze doświadczenia w postaci przynależności słabego zjawi­
ska-wyobrażenia - do zjawiska żywszego, z którego ono powstało".

Dla ustalenia metody zbierania wspomnień i krytyki ich wartości ujęcie to nie
daje nic. Z introspekcji wynika, że zagadnienie rozdwojone przez Lindworskyego
stanowi jedność. Poszukując mianowicie wspomnień z pewnego okresu czasu uświa­
damiamy sobie zdarzenia najważniejsze, wytyczające ren okres w obiektywnym czasie.
Zdarzenia re mają, charakrerysryczne cechy: odpowiadają, zjawiskom obiektywnym,
dostępnym innym osobom', dającym się sprawdzić. Chcąc np. przypomnieć sobie
zdarzenia z okresu pobytu w pewnej klasie, przypominam sobie wygląd budynku
szkolnego, kolegów irp. · w cym roku, w którym do niej uczęszczałem. Uświado­
miwszy sobie na tym tle określone zdarzenie, mogę je włączyć w łańcuch obiektyw­
nie istniejących, ponadosobisrych zdarzeń, mogę połączyć przez odbudowę prze­
szłości naokoło niego jego elementy w sposób przestrzenny lub przyczynąwy z od:
powiednimi elementami zdarzeń obiektywnych. Pewności, że zjawisko to należy do
m oj ej przeszłości, nie muszę jednak zdobywać w ten sposób; w chwili pojawienia
się wspomnienia zarysowują się naokoło niego nawpół uświadomione powiązania,
które dostarczają mi tej pewności w stopniu wystarczającym (29). Wspomnienie,
które by powiązanie to straciło, musiałoby zupełnie zniknąć (Bergson, op. cie.
str. 124).

Opierając się na przytoczonych rozważaniach opracowałem metodę zbierania
wspomnień, którą podaję niżej. Metoda ma służyć do otrzymywania wspomnień od
poszczególnych osobników, innymi słowy: badany .ma mi podać w słowach treść
tego, co spostrzega (30), jako obraz w oglądzie wewnętrznym. Warunkiem podsta­
wowym jest przy tym, by badany był przez cały czas podawania wspomnienia „za­
patrzony w obraz wewnętrzny i by słów nie dobierał świadomie, ale wypowiadał
re, które się przyłączają do wewnętrznych spostrzeżeń bez udziału świadomości.
Spełnienie tego warunku zależy od stanu_ psychicznego i fizycznego badanego i od
sytuacji badania - celem zaś jego jest otrzymanie wspomnienia w jego „natural­
nyrn" wyglądzie przez uniknięcie najważniejszego czynnika zniekształcającego
wspomnienie, którym - jak wykazały dotychczasowe metody zbierania - jest
dobieranie słów i łączenie ich w poprawne zdania, zgodne z prawidłami mówienia,
ale nie oddające istoty procesów wewnętrznych. Z tego względu postanowiłem
zbierać wspomnienia od dzieci zakładając, że łatwiej będzie otrzymać od nich świeże
i _bez~ośre_dn!e, _a wię_c ~godne z przytoczonym wyżej warunkiem wypowiedzi, po­
n1_ew~z dzieci file maJą Jeszcze przyzwyczajeń, które by krępowały ich sposób mó­
wienia, oraz dadzą się łatwiej od dorosłych wprowadzić w. sytuację badania i od­
po:Wiedni st~n psychi~zny. Drugą przyczyną było, że jeżeli wspomnienia ulegają
zniekształceniu w czasie, to zniekształcenie ro będzie mniejsze. u dziecka niż ·u do-
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rosłego; trzecią, że przebieg badania, reakcje dziecka, cechy jego mowy i myślenia
dadzą cenny materiał do gruntowniejszego, bezpośredniego poznania jego psychiki.

żadna z dotychczas używanych metod nie nadawała się do osiągnięcia zakreślo­
nego celu. Własną ustaliłem dokładnie po "przeprowadzeniu badań wstępnych.
w których wypróbowałem trzy odmiany metody. Wspólne im wszystkim było P?'
czątkowe postępowanie: żądałem od dziecka podania najpierwszych wspomnień
z najwcześniejszych lat życia, a następnie postępowałem z różnymi grupami dzieci
rrzema sposobami:

l) starałem się za pomocą pytań odbudować szerszą przeszłość dookoła poda­
nego zdarzenia,

2) starałem się uzupełnić pytaniami samą tylko treść wspomnienia (np. barwy
przedmiotów),

3) zanocowałem tylko ~ę treść wspomnienia, którą dziecko samo podało.
Dodatkowo przeprowadzałem z każdym dzieckiem -rozmowę mającą na celu

ustalenie daty wspomnienia.
Rozważając otrzymany materiał stwierdziłem, że sposoby 1 i 2 nieprowadziły

do celu z dwu przyczyn. Pierwszą jest fakt, że każde wspomnienie stanowi pewną
całość i przy odbudowywaniu przeszłości osobnika można otrzymywać tylko inne,
podobne całości. To zaś jest możliwe tylko przy zastosowaniu mecody psychoanali­
tycznej, w długotrwałym badaniu. Drugą przyczyną pyły pewne cechy postępowania,
nabyte w szkole; dziecko mianowicie, przyzwyczajone do konieczności odpowiadania
na pytania," odpowiadało na każde z moich pytań. Powstawały przy tym całkiem
wyraźne fabulacje lub też według terminu Piageta - ,,bylejakość" odpowiedzi.
Stwierdziłem to w szczególności na takim fakcie: we wspomnieniach· podawanych
swobodnie prawie nie było określeń barw, natomiast na każde pytanie o barwę
przedmiotu otrzymywałem odpowiedź, przy czym np. groźny we wspomnieniu pies
bywał z reguły czarny.

Rozmowy dotyczące ustalenia daty wspomnienia (wieku dziecka w chwili prze­
żywania zdarzenia) doprowadziły mnie do wniosku, że dokładne ustalenie tej dacv
byłoby bardzo trudne. Można by próbować ustalić j<J,, jak co np. robił Karrubel, przy
pomocy rodziców; - przeprowadziłem to w kilku wypadkach i okazało się, że rodzice
nie byli w stanie podać daty pewnych wspomnień swego dziecka, przedstawiali
zupełnie inaczej stan faktyczny, a nawet o niektórych zdarzeniach z życia dziecka
w ogóle nie wiedzieli. Biorąc to pod uwagę oraz fakt, że wspomnienia są wyrwane
.z różnych okresów życia dziecka i jako takie w bardzo małym tylko stopniu mogą
ilustrować przebieg jego rozwoju, postanowiłem zrezygnować z dokładnego ustala-
nia ich dat, a ustalać tylko przybliżone. ·

Przedstawioną niżej merodę oparłem na· . połączeniu · przytoczonych rozważań
teoretycznych oraz na wynikach badań próbnych. Pierwszą· jej' częścią' jest ustalenie
warunków obiektywnych badania. Oparłem się tu na grimtowriym ujęciu tej sprawy

· w książce Ch. Biihler i H. Hetzer (31). Warunki te przedstawiają się następująco:
dziecko ma być badane w znanym mu pomieszczeniu szkolnym - klasie, świetlicy
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itp. Miejsce dziecka ma być tak wybrane, by siedziało _na_ ni~ s:'o~odnie, miejsce­
zaś moje w ten sposób, by dziecko nie odnosiło wrazerua, ze Jest obserwowane.
W kierunku patrzenia ·dziecka powinna znajdować się ściana, w miarę możności
o kolorze lub oświetleniu przyciemnionym oraz niewielka ilość absorbujących uwagę
przedmiotów. Szczególną uwagę zwróciłem na to, żeby dziecko nie miało z kie­
runku patrzenia światła, które działa denerwująco na zachowanie i rozpraszająco­
na uwagę. Dopuszczalny najdłuższy czas badania ustaliłem dla dzieci do IV kl. szk.
powsz. na 25 - 30 minut, dla dzieci z klas wyższych na 45 - 50 minut (32):
W praktyce czas ten wahał się przeciętnie. od 10 do 40 minut.

Spośród warunków psychicznych najważniejszym jest stan badanego dziecka,
który powinien być oceniony w pierwszych chwilach nawiązania z nim kontaktu.
W szczególności chodzi tu o to, by dziecko nie znajdowało się w stanie przygnę­
bienia i smutku. które nie pozwalając na skupienie uwagi, utrudniają wywoływanie
treści pamięciowych (33). Stan zmęczenia nie tylko nie przeszkadza badaniu, ale
nawet mu sprzyja, bowiem w czasie jego trwania następuje „rozluźnienie napięcia
nerwowego", które odrywa osobnika od aktualnego działania, a tym samym pozwala
wynurzać się w świadomości przeszłości (Bergson). Słuszność rego rwie rdzenia oka- ·
zała się przy badaniu na ostatnich godzinach lekcyjnych, m in. w fakcie zmniejsze­
nia się czasu oczekiwania na wspomnienie.

Następnym warunkiem jest usunięcie stosunku „obcości" między badającym
a dzieckiem, co dochodzi do skutku dzięki pozytywnemu nastawieniu dziecka na
nawiązywanie kontaktu. Dokonywało się to przez krótką rozmowę z całą klasą
w obecności wychowawcy lub kierownika, przez rozmowy w czasie przerw lekcyj­
nych, zainteresowanie się pracami i zajęciami świetlicowymi dziecka itp. ·

Badanie rozpoczynało się od rozmowy z dzieckiem o rzeczach nie związanych
ze wspomnieniami, a niezbyt silnie absorbujących je i miało na celu ·w cym stadium·
nawiązanie jeszcze bliższego kontaktu. Gdy okazało się, że dziecko mówi zupełnie
swobodnie, że usunięte zostało jego skrępowanie i że znajduje się ono w sranie spo­
koju i równowagi psychicznej, dawałem mu polecenie, by przeniosło się myślą· do
swoich lat dziecięcych (,,)ak byłeś mały, jak jeszcze nie chodziłeś do szkoły")
i opowiedziało mi swobodnie co z tego okresu pamięta (34). Zazwyczaj po krótkiej
chwili zamyślenia dziecko· zaczynało mówić; bardzo rzadko tylko używałem paru
słów zachęty. Były również wypadki trudniejsze, o których będzie mowa w rozdziale
następnym.

Wypowiedzi dziecka notowałem zupełnie dokładnie w czasie jego mówienia,
nie zmieniając nawet gwary. Jeżeli przerwało, zachęcałem je do dalszego mówienia
zdaniem nie sugerującym, wyrazem twarzy lub gestem, świadczącym, że uważam
i oczekuję dalszego ciągu. Równocześnie notowałem własne uboczne spostrzeżenia,
które miały służyć później do oceny podanych wspomnień.

Datę wspomnienia ustalałem w cen sposób, że starałem się by dziecko dążyło
w rozmowie ze mną do włączenia danego wspomnienia w łańcuch zdarzeń obiek­
tywnych. Wiązało więc wspomnienie z chodzeniem do ochronki, zdarzeniami ro-
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dzinnymi (mój brat już chodził do pierwszej klasy), pobytem na kolonii wa:kacyj­
nej, na wsi itp. Mam przekonanie, że duży .procent ,ustalonych w ten sposób dat
odpowiada rzeczywistości. Nie jest to zresztą rzeczą istotną dla celu tej pracy. Datę
wspomnień, nawet w wypadkach dokładnego jej ustalenia, zapisywałem w pełnych
larach.

Niepożądanym czynnikiem w badaniu było interesowanie się nim większych ze­
społów dzieci (klas, grup koleżeńskich). Można było przewidzieć, że dzieci będą
sobie wzajemnie opowiadać o przebiegu badania oraz że te, które jeszcze nie były
badane, będą opowiadać swoje wspomnienia innym. W· ten. sposób wspomnienia
mogłyby ulec zniekształceniu. Starałem się temu przeciwdziałać mówiąc w rozmowie
z klasą, że interesuję się wieloma sprawami z życia 'dzieci i kładąc najmniejszy na­
cisk na sprawę wspomnień. Po zakończeniu badania rozmawiałem chwilę z "każdym
dzieckiem starając się poruszyć taki temat, który by „przysłonił" dziecku sprawę
wspomnień i dał mu inne, bardziej interesujące nastawienie dla rozmowy z kolega-
mi. Ten m. .in, cel miała również rozmowa przed rozpoczęciem badania.

Ostatnim momentem badania było sprawdzenie materiału. Opierałem się tu na
założeniu, że jeżeli podane mi przez dziecko wspomnienie będzie zniekształcone do­
datkami tworzonymi w chwili badania, to wtedy pozostawione przez nie ślady będą
mniej trwałe niż ślady zdarzenia, które z~stało utrwalone na skutek intensywnego
działania pewnych czynników przy jego powstawaniu. W tym celu przeprowadziłem
po upływie siedmiu miesięcy powtórne badania z pewną liczbą dzieci, dokładnie
w ten sam sposób jak badania pier:,vsze. Z konieczności musiałem motywować przed
dziećmi podjęcie powtórnego badania zagubieniem wyników pierwszego. Rezultaty,
które zostaną omówione dalej, potwierdziły całkowicie pełną wartość otrzymanych
wspomnień.
(C. d. n.)

PEDEUTOLOGIA JEJ ROZWÓJ I METODY11

Część pierwsza.
DOTYCHCZASOWY STAN BADAN" PEDEUTOLOGICZNYCH.

Rozdział 1.
UMIEJSCOWIENIE ZAGADNIENIA W SYSTEMATYC~ PEDAGOGICZNEJ.

Tytuł niniejszej pracy mógłby nasunąć przypuszczenie, że chodzi tu o stosunek
nauczyciela do własnego zawodu i zmianę jego poglądów w ujęciu historycznym.

· I chociaż takie podejście do zagadnienia byłoby ze wszech miar wskazane i mogło
by się stać jeszcze jedną gałęzią nauki o nauczycielu, to jednak dalszy ciąg tytułu
dokładnie wskazuje, że chodzi o ewolucję poglądów nauczyciela współczesnego na

1) Fragment pracy p. t. ,.Ewolucja poglądów nauczyciela na własny jego 'zawód w okresie
pracy szkolnej".

Wacław Górski



70
własny jego zawód w okresie pracy szkolnej. Jakież jest miejsce tego zagadnienia.
w systemie nauk pedagogicznych i jaki jego zakres?

Badania oraz rozwój psychologii i pedagogiki współczesnej w swej różnorod­
ności i różnokierunkowości dotyczą. głównie dziecka, a w niewspółmiernie mniej­
szym stopniu nauczyciela. A przecież zagadnienie nauczyciela· jest nieodłą.czną. częścią.
trzech zasadniczych pojęć: opiekowania się, wpływania i nauczania, które otrzyma­
liśmy po dokładniejszej analizie nadrzędnego pojęcia: wychowanie. Teoria sto­
sunku wychowawczego na przykład zajmowała się do niedawna raczej wychowan­
kiem, w małym zaś stopniu wychowawcą.. Ta jednostronność zanika jednak wraz
z zanikiem starego typu nauczyciela, wraz ze wzrostem znaczenia szkoły w społe­
czeństwie. Mały dorobek nauki o nauczycielu tłumaczy się nie wadami natury teore­
tycznej, lecz raczej przyczynami ·praktycznymi, realnymi, mianowicie - społecznymi.
Dla wielu bowiem dawnych pedagogów, np. Rousseau'a czy Herbarta, tylko przy­
padek, mają.cy dzisiaj znaczenie historyczne, był wŻorem, na którym oparli swoją.
teorię stosunku pedagogicznego i wiedzę o wychowawcy..Modelem tym i wzorem
był dla nich „nauczyciel domowy", ,,mistrz", który za lichą. często zapłatę, wikt
i utrzymanie spełniał w domu rolę opiekuna. Zresztą sam Rousseau, Fichte czy
Herbart byli takimi właśnie nauczycielami domowymi.

Dziś taki typ nauczyciela znika całkowicie i bezpowrotnie. Wskutek nowych
warunków społeczno-ekonomicznych zagadnienie nauczyciela przyjmuje zupełnie no­
wą. postać. Zainteresowanie się psychologów i pedagogów nauczycielem-wychowa­
wcą, kierownikiem zbiorowisk dziecięcych i przewodnikiem grup młodzieży, zaczyna
nabierać specjalnego znaczenia. Nic więc dziwnego, że rozpoczęły się badania nad
,,duszą. nauczycielstwa", nad ustaleniem istoty jego zawodu, nad kształceniem przy­
szłych wychowawców. Zaczęto się interesować historią i socjologią nauczycielstwa
jako grupy zawodowej. Pojawiły się badania typologiczne i różne rozprawy o roli
i zadaniach współczesnego nauczyciela. Pojawiły się badania nad odrębnością jego
psychiki. Zwłaszcza te ostatnie, wskutek ·wszechstronności i wielokierunkowości
współczesnej psychologii, bardzo wiele do teorii i praktyki pedagogicznej wniosły.

W świetle tych badań, których błędy są równocześnie błędami współczesnych
kierunków psychologii, ukazała się osobowość nowego nauczyciela, kierownika -
już nie jednostek, nie „mistrza" w domu burżuazyjnej rodziny, - odartego z pre­
stiżu, ale przewodnika, doradcy i przyjaciela wielkich grup młodzieży, do którego
wychowankowie _pragnęliby się upodobnić 2). •

We wszystkich tych, już współczesnych badaniach pominięto znowu prawie cał­
kowicie moment podstawowy, mianowicie: stosunek nauczyciela do własnego za­
wodu i _zwią.zaną. z tym ewolucję jego poglą.dów. Samo badanie pamięci, wzruszeń,
uwagi czy wyobraźni nauczyciela niewiele nam wyjaśniło, tak jak „psychologia ele­
m:ntów", na~et przez najbardziej skrupulatne i drobiazgowe badania nie wyjaśniła
wielu zasadmczych praw i spraw postępowania i zachowania się człowieka. I rak na

.
2
) Patrz: Prof. Z , Myslakowski - .,Stosunek wychowawczy" zamieszczony 'V J t E cy

klopedii Wychowania" str. 14-15. ' • · " n -



71
przykład, jak w arkuszach obserwacyjnych dla dzieci, pod wpływem słusznych zało­
żeń Adlera, oprócz pytań i punktów „czysto" psychologicznych, znajdujemy zagad­
nienia, tyczące się warunków domowych ucznia, jego starszeństwa, przeżyć we
wczesnym dzieciństwie itd., tak i badania nad psychologią nauczyciela winny spleść
się, lub raczej być poprzedzone zagadnieniami pochodzenia i hierarchii społecznej
nauczyciela, warunków jego pracy, stosunku władz i społeczeństwa do niego itd.
Te bowiem sprawy walnie przyczynią się do zrozumienia ·psychiki nauczyciela, a więc
jego postępowania, zachowania się, wiary w skuteczność ·pracy wychowawczej -
gdyż one właśnie składają się na taki a nie -inny rozwój uczuć, dążeń, myśli, zwycza­
jów, umiejętności i przyzwyczajeń nauczyciela, one to powodują wreszcie taki a nie
inny stosunek nauczyciela do własnego zawodu. Powtarzam więc i formułuję równo­
cześnie cel niniejszej pracy: u progu badań nad odrębnością psychiki nauczyciela,
wstępem niejako do rozważań nad duszą wychowawcy staje się zagadnienie nowe,
zagadnienie stosunku nauczyciela do własnego zawodu.

Zakresem i treścią zagadnienie to uznać należy za fragment nauki o pedagogu,
zwanej pedeutologią, przy czym pojęcie pedeutologii potraktujemy szerzej, niż to
miało miejsce dotychczas. Pojęcie pedeutologii w -naszyrn zrozumieniu jest oczywi­
ście nadrzędne· w stosunku na przykład do psychologii nauczyciela, tak samo jak
nadrzędne jest pojęcie pedologii do psychologii dziecka. Takie na przykład proble­
my, jak powołanie i talent pedagogiczny, typy psychologiczne wśród nauczycieli,
kwestia właściwości i odrębności psychiki nauczyciela-wychowawcy - oto przed­
miot badań pedeutologicznych, Ale do zagadnień pedeutologii zaliczyć należy higie­
nę zawodu nauczycielskiego, morfologię socjologiczną tego zawodu, problem kształ­
cenia nauczycieli, wreszcie stosunek nauczyciela do własnego zawodu.

Systematycznego i wszechstronnego opracowania całości pedeutologii jeszcze nie
mamy. Mamy natomiast cały szereg jej fragmentów, w najlepszym razie - zarysów
tego zagadnienia. Sam terrriin pedeutologia znajdujemy po raz pierwszy u pedagoga
włoskiego Eusebiettiego, który w swym dziele ;,Pedagogia generale" (wyd. Pine­
rolo, 1914) poświęcił osobny rozdział nauce o nauczycielu. Następnie w książce
dr Edwarda Claparede'a (,,Psychologia dziecka i pedagogika eksperymentalna"
w tłum. Górskiej, Warszawa, 1927 r. 3) zauważymy oddzielny rozdział, poświęcony
„psychologii nauczyciela", gdzie autor porusz~ następujące zagadnienia: pleć, wiek
i· typ umysłowy nauczyciela, następnie: cechy fizyczne, usposobienie codzienne,
sprawę powołania, zdolności do. nauczania, uzdolnienia wychowawcze i zdolność
oceniania, na końcu wreszcie zastanawia 'się nad szkoleniem wychowawców. Clapa­
rćde jednak szkicuje raczej plan pedeutologii i stawia pewne z~gadnienia, sam ich
nie rozwiązując (właściwie i rozdział pierwszy książki Claparede'a pt. ,,Psychologia
a wychowanie" cały poświęcony jest psychologii nauczyciela). Ciekawe, że w sy­
stematyce pedagogicznej Herbarta i Reina nie znajdujemy wcale rozdziału specjalnie
poświęconego wychowawcy. Stanowisko to zrozumiemy jednak, gdy przypomnimy
sobie, na czym Herbart oparł swoją teorię stosunku pedagogicznego.

3) Ukazało się wyd. III tej książki nakl. ,.Naszej Księgarni", Warszawa, 1936 r.



72
w przeciwieństwie do niego E. Meumann, twórca pedagogiki ~ksperymemalnej,

przytacza w swym dziele pt. ,,Vorlesungen · zur „Einfiirung in _die_ experimentel!e
Padagogik und ihre psychologischen Grundlagen . (~1 w~d., _Leipzig, l922) nastę­
pującą systematykę pedagogiczną (w skróconym ujęciu Mirskiego) :

1) teleologię, czyli naukę o celu wychowania,
2) pedologię, czyli naukę o dziecku,
3) naukę o wychowawcy,
4) metodę i technikę wychowania,
5) naukę o środkach i materiałach wychowawczych, .
6) naukę o organizacji wychowania i zakładach wychowa:1czych.

Mamy więc w systematyce Meumanna, obok pedologii, zupełnie nowy dział:
naukę o wychowawcy, czyli pedeutologię. Oto jej program: .

I) ustalenie istoty zawodu nauczycielskiego,
2) wskazanie jego roli i zadań,
3) zbadanie odrębności psychiki nauczyciela,
4) określenie uzdolnie_ń wychowawczych,
5) wskazanie sposobów kształcenia nauczycieli.

W polskiej literaturze pedagogicznej osobną rozprawę, posw1ęcor:ą, zagadnieniu
pedeutologii, ogłosił Józef Mirski (,,Projekt nauki o nauczycielu, czyli pedeutolo­
gii", ,,Oświata i Wychowanie", 1932 r. 4_)·. Po krytycznym przedstawieniu dorobku.
dotychczasowego autor proponuje własny, wyczerpujący system pedagogiki, który
następnie poddaje analizie specjalnej. W analizie tej Mirski ustala dla każdego ,
działu pedeutologii swego rodzaju pendant do systematyki pedagogicznej. W wyni-
ku podaje projekt, w którym uwzględnia takie punkty:

1) struktura funkcjonalna wychowawcy,
.2) postawa wychowawcza, stosunek do wychowanka,
3) metody badań osobowości i typologii wychowawcy,
4) historia nauczyciela,
5) jego typologia psychologiczna, genetyczna-porównawcza (tj. ujęta w związ­

ku z faktami socjologicznymi) i ściśle pedagogiczna,
6) stosunek wychowawcy do naczelnych wartości i ideału wychowawczego,

- 7) sztuka i technika wychowawcy oraz sposoby kształcenia go.

Wiążąc i uogólniając powyższe zagadnienia wyróżnia ostatecznie Mirski 4 za-
sadnicze grupy, odpowiadające na pytania: .

1. Czym jest, względnie czym być powinien nauczyciel?
2. Jakim jest w rzeczywistości? ·
3. Jakim być powinien?
4. W jaki sposób powinno go się kształcić?

4
) Obecnie umieszczony w pracy tegoż autora p t W h ·

szawa, ,,Nasza Księgarnia" 1936 C · · n yc owawca 1 wychowanie", War-
r. .ytowane niżej i inne artykuły M' k' I " możn;we wspomnianej książce. trs tego zna ezc ·
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Ostatnie pytanie wiedzie nas - według Mirskiego. - do zagadnienia zasadni­

czego: jakim wychowawca być powinien.
Nie musimy (i nie należy) uciekać się aż do jakiejś dedukcji, by oświetlić za­

gadnienie kształcenia wychowawcy. Zastrzegając sobie ocenę dedukcji w zastosowa­
niu do pedeutologii już w rozdziale najbliższym, stwierdzamy, że taka metoda do­
prowadza do nieporozumień.

Przyjmujemy więc. systematykę Meumanna, wynikającą z oczywistości. Rozwi­
niemy ją jednak, aby móc treść naszej pracy ostatecznie umiejscowić. Będzie to,
raczej rozwinięcie ilościowe programu Meumanna.

PROGRAM PEDEUTOLOGII.

1. Historia nauczyciela i nauczycielstwa jako grupy zawodowej.
2. Socjologiczna morfologia współczesnego nauczycielstwa.
3. Higiena zawodu nauczycielskiego.
4. Metody badań pedeutologicznych.
5. Rola i zadania nauczyciela,
6. Psychologia nauczyciela-wychowawcy i jej odrębność:

a) istota zawodu nauczycielskiego,
b) krystalizowanie się psychiki wychowawcy,
c) stosunek do własnego zawodu,
d) określenie uzdolnień do wychowywania, nauczania oceniania,
e) typologia nauczycieli.

-7. Przednaukowa psychologia nauczyciela (z punktu widzenia wychowanka lub
byłego wychowanka).

s. Problem kształcenia nauczyciela-wychowawcy,

W ten sposób nie zmieniając systematyki Meumanna określiJiśmy dokładnie
miejsce naszego zagadnienia wśród nauk pedagogicznych. Na podstawie tego pro­
gramu przyjrzymy się rozwojowi pedeutologii. Da to nam raz jeszcze pośrednią
możność podkreślenia, jakich punktów nie opracowano dotychczas.
(c. d. n.)· Mgr. I. Sznajer

PLAN JENAJSKI W TRZECIEJ RZESZY
Znów, jak przed kilku laty, stanęłam przed szkołą uniwersytecką w Jenie.
Pozornie niewiele się zmieniło. Inny jednak duch przeniknął tutaj. W uroczy­

stych momentach występują formy wojskowe. Pod ścianą budynku wystrzela ku
górze wysoki maszt czarnobialy z racji rozpoczęcia. zajęć po feriach zimowych, jak
dawniej odbywa się uroczysty poranek poniedziałkowy.

O godzinie 9 wszystkie dzieci przechodzą parami z gmachu na boisko i tutaj
formują czworobok, zwrócony ku masztowi. Starsi chłopcy skupieni razem - to
Hitlerjugend - Młodzież Hitlerowska. Padają .słowa komendy: Baczność!
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Sztandar Trzeciej Rzeszypłynie wolno ku górze. Prze_mówienie profesora Pe.

tersena, dwie pieśni, odśpiewane przez dziatwę, wyczerpują program uroczystości

podniesienia sztandaru. · . · . .
Wracamy do szkoły i jak dawniej gromadzimy się w auli wszyscy razem: dzia.

twa i młodzież, nauczycielstwo, kilkoro studentów i gość z Polski.
Poniedziałkowe zebranie „w kole" rozpoczyna się od pozdrowienia Fiihrera:

Heil Hitler!
Wykład profesora ma charakter religijno-wychowawczy, uczy o - wierzeniach

pogańskich_ Germanów, 0 ich bogach okrutnych i kłamliwych; ukazując wyższość
i głębię wiary Chrystusowej.

Obecnie w szkole jenajskiej każdy· poniedziałek jest poświęcony sprawom wy-
-chowania narodowego i religijnego. _

Po wykładzie profesora lub pogadance nauczycielki z dziedziny historii _ Ger- -
manów 'następuje nauka religii, która różni się całkowicie od - zwykłych lekcji -
nastrojem, treścią i formą. Nastrój bowiem jest podniosły, do skupienia wewnętrz­
nego młodzieży prowadzi śpiew religijny i uroczysty ton _tzw. głoszenia nauki
Chrystusowej. Nauczyciel, jego nastawienie . duchowe,. jego umiar pedagogiczny
stanowi o szczerości i głębokości przeżyć uczniów. 'To też dotychczas prof. Petersen
sam prowadzi wychowanie religijne grupy młodocianych. Nauczanie wiary jest
częścią wychowania religijnego i ina swoje miejsce wyznaczone w planie w przed­
południe poniedziałku. Popołudnie przeznaczone jest na ,gimnastykę systematyczną.
Wopec tego, że w sobotę odbywają się ćwiczenia Młodzieży Hitlerowskiej-,,Hitler­
jugend", programowa nauka w Szkole Jenajskiej rozplanowana jest na cztery dni
w tygodniu. W piątek następuje zamknięcie tygodnia - ,,Woche~schluss".

Plan· pracy dziennej w zasadzie'. nie uległ zmianie. Istnieją kursy poranne
i 100-minutowa praca w grupach, nawet na zajęcia dowolne znalazł się czas w obrę- .
bie skróconego tygodnia, tylko warunkowo dla. tych,: kcó~zy przed tym ukończą

· obowiązkowe prace. . _ · _. · ·
·właściwy podział na p_rzedmioty nie istnieje.)',ącz~ość nauczania wynika z rze: ·

czywistości, z której czerpany jest materiał do pracy szkolnej. S~tuczności w pracy
grupowej unika się starannie. · _

Wyraźny nacisk kładzie obecnie kiern;nictwo na wspólne czytanie. Na wzór
izb do czytania w. duńskich szkołach ludowych_ i godzin czytania w amerykańskich
bibliotekach szkolnych St. Zjedn. wprowadzone jest czytanie wybranych książek
~rzy "".ielu okazjac~_- Tworzy się „krąg czytania" - ,,Lesekreis" _ w poniedziałek
:· ":' p1!te~ z okazji ~oz~o~zęcia i zakończenia tygodnia. Podczas pauzy po serii
cw1czen. fizycznych ożywiających, ku końcowi zaś uspokajających zasiada dziatwa
~ru~a1:11 w k~le dla ~P~_życia . śniadania; nauczycielka czyta. wtedy sama głośno
jakąś mteresuJąc~ pow1esc (~az~a wychowawczyni w swojej grupie). Ponieważ
pauza trwa 40 mmut, pozostaje Jeszcze kilkanaście ·m· h ' ·e. . . muc na gry ruc owe na sw1 ·
zym powietrzu.

Krąg czytania wpływa dodatnio nie tylko na ożywienie, i pogłębienie zainte-
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resowania dla lektury, nie ty!ko wyrabia tak ważne dla szerokich mas zżycie się
z książką, nawyknienie. do wspólnego czytania w przyjacielskim, koleżeńskim, ro'­
dzinnym gronie,. jest to jeszcze .pedagogiczny sposób. uspokojenia i opanowania
dzieci i młodzieży. . . . ·

_ . W Niemczech zdyscyplinowanie młodzieży jest nakazem chwili ob.ecnej. SzkołJ
Jenajska,· jako szkoła państ~owa, rozwija się w ramach zakreślonych jej przez/
państwo.. przez rząd Adolfa Hitlera. . . . ·-

. W tych ramach również, rzec można, następuje rozbudowa teorii pedagogiczne]
prof. Petersena. Ostatnie badania i rozważania sprowadzają się do tzw. pedagogiki
nauczania 1). ·

świat nowy „odkryty w Szkole Jenajsk,iej", _:. życie naucza j1~~. ~ wymaga
innej postawy i innych form aktywności nauczyciela niż· te, które wymienia trady­
cyjna dydaktyka. Jako zasadnicze błędy. dawnej teorii nauczani~. wskazuje Petersen
1) przecenianie racjonalnych elementów w nauczaniu i 2) -przecenianie wychowaw­
czych możliwości nauczania. Dlatego poddaje Ostrej krytyce naucz;nie wychowujące
Herbarta i Tuisko-Zillera; podkreślając ich długotrwały wpływ na pi,aćę · szkolną,
na stosunek nauczyciela do dziecka. · ':' · .

Wprawdzie wszyscy wielcy pedagogowie po wszystkie czasy domagali się samo'.
dzielności dziecka, jednak inaczęj tę samodzielność pojmowali "dawniej. -

a) Inny· bowiem był. pogląd na rozwój sił dziecka. Rozumiano, że. wzrastanie
duchowe jest niemożliwe bez przygotowawczej działalności nauczyciela, bez zdo-
bycia podstawowych wyobrażeń. . . : . · ·

Wilhcłm Rein np. zamierzał na jednakowych fondamentach przedstawień, wy­
obrażeń, pojęć, jednakowe wznosić mury w umysłach· i duszach uczniów. życie
zaprzeczyło tej możliwości. · ·

b} Nie rozróżniano także należycie ·wiadomości· mechanicznie przyswojonych
od osobiście zdobytych. To rozróżniariie jest wynikiem badań z przed około 10 lat.
Dziś mówi się o tzw. dorobku kształcącym. Petersen przestrzega: przed niebezpie­
czeństwem recept dydaktycznych, zbyt silnym akcentowaniem strony rozumowej,
przejaskrawioną intelektualizacją.

Nowe doświadczenia szkolne: nauczanie poglądowe, metoda przeżyć, wolna
duchowa rozmowa nauczająca, pewne formy nauczania zespołowego - wszystko
to, co miało nauczyć dziecko· myśleć - gra pytań i odpowiedzi - jakże zesztyw­
nialo, jako technika, 'jako instrument,· martwy aparat szkolny. Myślenie bowiem
jest żywym strumieniem; przedstawienia płyną szeregami, krzyżują się i zderzają.
Zastój bywa często pozorn·y,_ wypoczynek - konieczny. Niespodziewanie wynurzają
się nowe spostrzeżenia; ustosunkowania, nowe poznanie, zrozumienie. Wszystko,
co rozgrywa się na wzorowej „lekcji nauczającej", jest zaledwie okrucl;em prawdzi­
wego myślenia, mówi Petersen. Dziecko wynajduje wtedy poważnie to, czego żąda
od niego nauczyciel, do czego sam zmierza. Dlatego należy odnaleźć drogę do

1) Fiihrungslehre des Unterrichts - nakład Julius Beltz, Langensalza -: Berlin - Leip-
zig, 1937. ·
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d • · h ło • von der Methodik zur Padagogiknaturalnego uczenia się. Stąd ro zi się as_ : .

des Unterrichts :_ od metodyki do pedagogiki nauczania. .

1 d p tersena na wychowanie.V Nie uległ zmianie zasadniczy p9g ą e , . . .
• k · t · nia człowieka, dopóki trwa zyc1e 1 JegoOdbywa się ono od począt u is me . . . f k . I

f k • istości Jest wychowaniem _un TJ0na nyrn.funkcje; jest duchową un qą rzeczyw · . . b
Otrzymał je człowiek potencjalnie w akcie stworzenia łącznie ~ _yt~m. .

• '· ens bez wychowama nie moze znaleźćByt naturalny człowieka zatraca SWO) s . , . . ,
• • · d ł · ć" Tak tez nalezy rozumieć zdanie:właściwego wyrazu, me moze się „ ope m · .

człowiek staje się człowiekiem tylko przez wych_owanie.
Siła wychowania działa nie jako świadoma twórczość, jeno jako naturalny,

órganiczny rozwój - budowa życia osobowego._
Wszelkie wychowanie zamierzone, pedagogiczne jest zjawiskiem pochodnym,

częścią zwartą w wychowaniu pierwotnym.

Wychowanie zamierzone, obliczone bywa zawodne. Wychowa~ek gotów od-.
rzucić lub opacznie przyjąć uplanowane zabiegi i normy peda~og1czne. W cz~o­
wieku bowiem spór odwieczny wiodą przeciwieństwa, toczy się walka przeciw
śmierci. Pomocne mu są natomiast irracjonalne siły rzeczywistości, one :wpływają
na niego wychowawczo.

Te siły ujawniają się we wspólnocie, w której człowiek oddziaływa na człowieka.
w sposób bezpośredni i naturalny. _

Siły irracjonalne zawarte są w „sytuacji pedagogicznej". Podnosi ona i kształci
człowieka, o ile mędrkowanie, racjonalizowanie nie wypaczy, nie udaremni jej -
ostrzega Petersen.

. Sytuacji pedagogicznej poświęcał dotychczas uczony jenajski _jedynie krótkie
wzmianki, obecnie prowadzi dalsze badania, dąży do uzasadnienia i wyjaśnienia tych
twierdzeń. Zdaniem Petersena nie wystarcza do wychowania człowieka jedynie
biologiczne ujęcie sytuacji. Niedość jest widzieć w niej pewien cał~kształt czynni­
ków pobudzających, które zmuszają do reagowania żywą istotę jako organiczną
całość. Byłaby to tresura. Inną stronę sytuacji oświetla Petersen w swych rozwa­
żaniach o egzystencji człowieka. Udzi~łem człowieka bowiem jest swoisty byt, który
nie ma odpowiednika w świecie zwierząt. Jeno człowiek może kierować własnym
życiem, doskonalić je lub pozbawić wartości ludzkich; żadne zwierzę nie może
przekroczyć granic własnej sfery i rodzaju .

. Pogl_ądy n~ egzystencję. c~ło_wiekai przyjmuje Petersen od Karola Jaspersa 2).
:rw1_erdz1 on, ze „egzystencJa Jest początkiem, źródłem naszych myśli, czynów
1 sło~ u~or~ądkowany:h. Dlatego__też ważną rzeczą jest poznanie, w jaki sposób
rea~_uJe 1 działa człow1e~.w ?tuacJ_1 „własnego istnienią" (Selbstein) jako osobo­
wosc. Jego duchowe mozhwosc1 mają SWÓJ. wyraz i one , • • b , b d ne

I , , . . rowrueż muszą yc a a ,muszą z_na ezc warunki 1 pomoc dla rozwoju. .
życie stawia człowieka w pew h k ·1 ·

nyc O res onych sytuacjach, . z których jedne
2
) Philosophie I - III, 1932.
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mogą być ograniczeniem jego możliwości, inne przestrzenią dla swobodnej - gry
sił; jedne warunkują korzyść, inne szkodę.

Istnieją różne zespoły i sploty sytuacji - w jednych przypada nam rola czynna,
w innych bierna. .

Pewne sytuacje człowiek sam stwarza przez działalność techniczną, polityczną,
pedagogiczną; pewne zaś może zmienić,· przynajmniej częściowo. Są jednak także
·sytuacje w istocie swej niezmienne - sytuacje graniczne - Grenzsituationen. -
Walka, cierpienie i śmierć, współistnienie z innymi są udziałem człowieka, ograni­
czeniem jego egzystencji, związaniem, jak często mówi się w Niemczech.

Daremne byłyby wtedy planowe i obliczone próby wyzwolenia się z zależności
wobec ograniczonego bytu.

Inną zupełnie aktywność ma wykazać wtedy człowiek - trzeźwo i świadomie
wkroczyć powinien w sytuację graniczną; na podstawie własnej woli i własnej
decyzji ma stawać w swoim bytowaniu - pełną osobowością

Jest to czynna postawa realistyczna wobec rzeczywistości. Przyjmując świado­
mie pewne istotne ograniczenia zewnętrzne zachowuje rzłowiek poczucie wolności
wewnętrznej, odwagi wobec zdarzeń i ludzi, przed którymi nie ugina się i nie
ucieka w świat złudzeń.

\Y/ związku z nauką o wychowaniu rozwija się w Jenie pod kierunkiem Peter­
sena realizm pedagogiczny 3). Silnie zaznacza się religijne nastawienie pracy wy­
chowawczej w chwili,· kiedy sytuacje graniczne pomnożyły się niesłychanie, jak to
ma miejsce we współczesnych Niemczech.

Człowiek z dziecięcą· ufnością zwraca się ku Bogu, jego woli i kierownictwu
poddaje swój los, szuka nierozerwalnej z nim łączności, przez cale życie postanawia
wiernie ku Niemu zdążać..

Ten stosunek do Boga, do rzeczywistości z kolei znajdzie swój wyraz we współ­
życiu z ludźmi.

W organizowaniu szkoły dzisiejszej zwycięża pedagogiczny punkt widzenia
zamiast dawnego nauczającego. Wokół nauczyciela-przywódcy powstaje krąg życia /
dzieci i młodzieży. życie to jest celowo uporządkowane, stanowi świat dziecka,
młodzieńca, świat pełen problemów, domagających się myślenia, pracy, rozwiązania.
Ludzie, przedmioty i zdarzenia, wszystko w tym planowo zorganizowanym życiu
podsuwa pytania, zagadnienia, w pewnych wypadkach umyślnie podkreślone przez
kierownika.

Tutaj tworzą się sytuacje pedagogiczne w sposób naturalny, choć zamierzony
dla względów wychowawczych. '.

Sytuacja pedagogiczna jest zespołem czynników pobudzających dziecko do
aktywności, do działania, jako całą osobowość.

'Czynniki te zawarte są zarówno w otoczeniu (Umwelt), ukształtowaniu świata
szkolnego, jak również w jego atmosferze, w kontakcie, który został nawiązany

3) Przedstawicielem tej teorii w Jenie jest asystent prof. Petersena Hei~rich Dópp-Vorwald.
Piidagogischer Realismus ais Gegenwartsaufgabe. Weimar , 1935. H. Bohlaus Nachfolger.
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między kierownikiem i wychowankami· oraz wychowankami mię~z~. sob~. _Nitę­
ż~nie · energii psychicznej, odbiór prądów duchowych w tym kręgu zycia dziecięcego

. stanowi o sile reakcji wychowujących. · · ·. . · .
· · Żadanie sytuacji będzie spełnione, kiedy dziecko lub młodz1:~1ec - ;ak~ _cała
osobowość zostanie zaabsorbowane pewnym problemem, w sytuacp zawartym 1 jako.
osobowość wystąpi, aby rozwiązać zagadnienie.- . , . . , · .

. Każda sytuacja pedagogiczna ma znamiona ograa1czonosc~. 1 war_unko_wosc1,
a· więc dla. ucznia również przyjm_uje niekiedy charakter sytuacji grarucznej, nad
którą nie można przejść do porządku dziennego, nie można od niej uciec, zatym
trzeba ją znieść ( erleiden), aby zachować stosunki-kulturalne, współżyć z ludźmi itd.

Uczeń, podobnie jak człowiek dorosły, musi powziąć decyzję i wybrać pewien
rodzaj działania w stosunku do rzeczy i otaczających go ludzi: Przez tę celową
aktywność w sytuacji pedagogicznej dziecko rozwija się wielostronnie, kształtuje
swoją osobowość, wychowuje się, osiąga swój własny byt - Selbstsein.

Wycho'wa:nie przez wspólnotę, ·przez atmosferę i sytuacje pedagogiczne sięga
do głębi istoty ludzkiej, urabia postawę duchową i przekonania młodzieży. .

• Kiedy silna wola i wysokie wykształcenie, te niezaprzeczone wartości życiowe;
nie wystarczają do poskromienia niskiego egoizmu, złagodzenia zawiści, pojednania
ludzi i naprawienia krzywd - humanitarna postawa duchowa przyczyni się do
rozbudowy wspólnoty, do szerzenia idei pokoju przez przykład i czyn. T~ka postawa
może stać się udziałem każdego człowieka; nie gra tu roli rasa, dziedziczność i typ
ludzki 4_), pisze Petersen. · ·

Sprawa wychowania jest· nie tylko. wysunięta na pierwsze miejsce w Planie
Jenajskim, ale poświęca się jej zawsze najwięcej myśli i energii .w praktyce szkolnej.
Jest to wychowanie_ dynamiczne, Jedyna droga do wychowania człowieka, do nau­
czania go moralności prowadzi 'przeż działanie; należy pozwolić dziecku działać,
wtedy pozna samo siebie, wyprobuje siebie, doświadczy siły sytuacji granicznych.

Działanie uczy i wychowuje, jeśli .odbywa się w odpowiednich warunkach i od-
powiednim środowisku ludzkim. ·

Umiejętność organizowania celowej, planowej a jednak swobodnej aktywności .
dziecięcej w najlepszych warunkach wychowawczych - wspólnoty szkolnej, zdro- ·
wej, radosnej atmosfery, sytuacji pedagogicznych -: to jest właśnie pedagogiką.
nauczania.

· Ta _o~powi~dzi~Ina praca należy do nauczyciela-przywódcy; ma ona być czynem
prawdziwie opiekuńczym, gdyż sytuacja pedagogiczna jest losem ucznia również

. o losie. jeg~ stanow! osobis_ta wartość nauczyciela. Zatem nauczyciel stwarz~ sytuacje .
odpowiednie dla wieku dziecka, przystępne zrozumiałe wo] d · d, , ne o przymusu, a ;e -nak mogące działać dość silnie.

Duchową przewagą w sytuacji wychowawcze;· osi?ga czł · · I d. ł lub
d · k I · · d ·, owre < oros yz1ec o za eznie o tego, kto posiada większą wartość osobistą.

4) Mowa jest o typach Ericka Jaenscha - ,,Grundformen -des menschlichen Seins".
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. Sytuację pedagogiczną nazywa Petersen - kręgiem sił o szczególnym napięciu,

płynących z trzech ·rzeczywistości: Boga, przyrody i ludzi - ludzkiego świata.
Z tych trzech światów czerpie szkoła tematy do pracy i stara się pomóc, ułatwić,

aby zjawiska, przedmioty, pewne stosunki międzyludzkie same przemówiły do ucz­
nia, aby mógł on czynić doświadczenia, aby wyrazy i litery, liczby i cyfry, poczat­
kowo żywe, wypełnione barwną treścią, następnie ukazywały się w swej właściwej
symbolicznej roli, uczyły .rozumienia ich ogólnej wartości i posługiwania się nimi.

Mówi Petersen o ;,przejmowaniu" i „przyjmowaniu" napięcia sił wychowaw­
czych we wspólnocie szkolnej; jako warunek wskazuje usamodzielnienie dzieci.

Aktywność wychowanków' znajduje właściwy ·wyraz w czterech pierwotnych
formach: rozmowy, zabawy, pracy i uroczystości - świętowaniu. ·

W odniesieniu do trzech .rzeczywistości będą to formy przejmowania sił -,­
(-Obernahme).

Możliwe zastosowanie: Bóg - w rozmowie, która będzie głoszeniem wiary
i w uroczystościach· religijnych, ,

Przyroda - w rozmowie, pracy, uroczystościach, jako świętach przyrody.. świat'
ludzki - w rozmowie, zabawie, pracy, uroczystościach, jako świętach człowieka.

Dawna szkoła żądała od dziecka wyłącznie niemal pracy. -Zabawę wnosiła naj-
częściej młodzież sarna, niejako poza ramę planowego życia. ·

Szkoła jenajska uznaje zabawę jako normalną i potrzebną · formę aktywności
dziecięcej, szczególnie w pierwszych latach nauczania i zapewnia jej miejsce w niż­
szej grupie (1-3 r. naucz.) nie tylko. _w postaci inscenizacji, lecz również w szeregu
prostych, lecz trafnie pomyślanych. gier do nauki: czytania, rachunków, przyrodo­
znawstwa.

Podręcznik postępuje za zjawiskami, przedmiotami, materiałami, środkami; które
same niejako przemawiają do dziecka; służy do uporządkowania, utrwalenia, powtó­
rzenia zebranych wiadomości.

, Zawsze uważnie badane są wychowawcze wpływy ludzkie i międzyludzkie, kon­
takt duchowy, przykład działania i zachowania, wreszcie· pomoc - Helfen. Dziecko
wypowiada· się bowiem nie tylko w zabawie i własnej pracy, ale w pomaganiu
innemu dziecku· lub starszym. Pomoc wskazuje Petersen jako formę przejściową.
od zabawy do pracy,

Doświadczeni~ poczynione są w Szkole Uniwersyteckiej z nowicjuszami, którzy
otrzymują pomocników· z II roku nauczania na przeciąg mniej więcej trzech tyg_odni
dla wprowadzenia w życie, pracę szkolną i uczenia się. _

.. Dzieci wywiązują się ze swych obowiązków przeważnie bardzo. dobrze. Nowi­
cjusze stopniowo usamodzielniają się i uniezależniają od swoich pomocników.

Ogarniając jednym spojrzeniem działalność Petersena w ostatnich latach stwier­
dzamy rozwój praktyki szkolnej - spopularyzowanie Planu Jenajskiego w Europie
i- nawet poza jego granicami.

W Niemczech 100 wychowanków Jenajskiego Instytutu Pedagogicznego szerzy
plan w szkołach powszechnych.
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Uniwersytecka szkoła zyskała własny odpowiedni budynek szkolny, okrzepła

wewnętrznie, skupiła się nad pedagogiką nauczania i osiągnęła znaczne wyniki.
Dzieci wykazują duże usamodzielnienie w pracy, naturalną aktywność.

Ich wyrobienie kulturalne jest wynikiem jednolitego wychowania od wczesnych
lat, szkoła posiada bowiem swój własny ogródek dziecięcy-przedszkole, które przy.
gotowuje dla niej kandydatów.

Współczesność niemiecka przenika do szkoły pod wieloma postaciami. Jest to
nakazem chwili i konsekwencją życia. Wychowanie w Trzeciej Rzeszy jest politycz.
no-państwowe, takie też jest w szkole Jenajskiej.

Praca Petersena nad pedagogiką nauczania zasługuje na uwagę, kryje bowiem
w sobie pewne wartości, dające się wykorzystać w różnych warunkach geograficz.
nych i kulturalnych.

OD AUTORKI.

W Trzeciej Rzeszy zostały urzeczywistnione pewne dawne marzenia i pragnienia
Petersena - zjednoczenie wewnętrzne Niemiec stało się faktem dokonanym, szkoła
ludowa otoczona jest tam dziś szczególną pieczołowitością. Teoria szkoły wspólnoty
zyskała aprobatę władz oświatowych. Wśród działaczy hitlerowskich na wysokich
stanowiskach znaleźli się uczniowie Piotra Petersena, jak Fritz Wachtler, minister
oświaty w Turyngii, którzy ukazują w Planie Jenajskim rozwiązanie problemu wiej­
skiej szkoły narodowo-socjalistycznej; ma ona być podstawą i punktem wyjścia dla
walki o narodowo-socjalistyczną szkołę w ogóle.

Szkoła wiejska ma stać się centrum kultury dla mieszkańców wioski, oparciem
dla wszystkich jej organizacji i formacji.

Wartość szkoły polega na jej najlepszych możliwościach tworzenia wspólnoty.
I oto Plan Jenajski dzięki wysunięciu sprawy wychowania na pierwsze miejsce,

dzięki swej wspólnocie -- dzieci, nauczycieli i rodziców ułatwia włączenie szkoły
we wspólnotę całej wsi:

Oparcie nauczania na samodzielności i wzajemnej pomocy dzieci umożliwia
nauczycielowi skupiony i ciągły wysiłek około wychowania. Troska o zdrowie
fizyczne, uważane w szkole Jenajskiej jako nieodzowny warunek pracy dziecka,
odpowiada trosce państwa o zdrowie narodu.

Dziesięcioletnia szkoła ludowa (według Planu Jenajskiego) zatrzymuje dziecko
w jego właściwym, rodzinnym środowisku, nie naraża na przedwczesne zatracenie
w mieście; dobra kształcące ukazuje poza ramą książki - w polu, w lesie, w tym,
z czego w_ieśniak czerpie środki do życia i rozwoju. Pieśń i historia narodowa stają
się duchowym uzbrojeniem politycznego wychowania.

Praca pedagogiczna w Niemczech rozwija się pod znakiem Wodza _ Adolfa
Hitlera, jego metoda prowadzenia narodu położyła swoiste · t · t 'ci. p1ę no na rzeczywis os
wychowawcze). ·

Fiihrer - wódz, przywódca i Fiihr dung - prowa zenie, wyrazy spotykane
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w dziełach Petersena przed 1933 r. jako pojęcia postawy pedagogicznej i stosunku
wychowawczego, dziś nabierają konkretnego znaczenia na terenie Trzeciej Rzeszy,
mieszczą bowiem w sobie określony program polityczny i społeczny.

Zestawiając teorię pedagogiczną Petersena z· jej współczesną realizacją, łatwo
zauważą Sz. Czytelnicy pewne przeobrażenia; szkoła wspólnoty zyskuje bowiem
swoiste oblicze, zależnie od warunków, w których istnieje, rozwija się, zależnie
od ludzi, którzy ją budują, czerpiąc tworzywo ze swej istotnej treści duchowej
we wspólnym codziennym wysiłku.

Dr J. Jędrychowska

IDEOLOGICZNA I USTROJOWA REFORMA
SZKOŁY ŚREDNIEJ W NIEMCZECH

(c. d.)

. Błędna k~nc~pcja przeszłości, dzieląca społeczeństwo na jednostki wykształcone)
1 na Jednostki niewykształcone, znika bezpowrotnie. Młodzież szkolna niemiecka
idzie odtąd ku wielkiej przyszłości; uświadomiła ona sobie swoją rolę i darzy pełną
wian, Fuhrera. -Młodzież ta pragnie mieć swoje znaczenie w historii; a posiadana
przez nią pewność polityczna pobudza ją do coraz większych wysiłków. ..'

Wychowanie znajduje odpowiednie miejsce w nowej szkole, a zwłaszcza wycho­
wanie oparte na rozwoju fizycznym, mające również na celu wzmocnienie sil duszy
oraz· przygotowanie do życia w zbiorowości szkolnej i pozaszkolnej. W wielkim
państwie narodowo-socjalistycznym, państwie w swej istocie pedagogicznym różne
formy wychowawcze mają jedyny cel: wychowanie jednostki narod_owo-socjalistycz- -
nej. W szkole wychowanie jest realizowane· głównie przy pomocy nauczania, co
jednak nie oznacza, że kształcenie intelektualne jest jedynie wartościowe i że szkoła
średnia ma przygotowywać uczonych czy też intelektualistów. Należy rozwijać nie
tylko siły indywidualne, lecz przez kulturę niemiecką doprowadzić młodzież do
wcielenia się w jedność historyczną, jaką jest naród oraz przygotować młodzież
do życia przez nabycie wiadomości praktycznych, a również przez rozwój uzdolnień.
Cały system szkolny powinien dążyć do wychowania jednostki .niemieckiej, jako

1 też rozwijać jej .uzdolnienia duchowe i umysłowe; nadto system szkolny powinien
uczynić wszystko, by nauczyć młodzież współpracować nad realizowaniem zadań,
jakie historia wkłada na Niemcy, -:

. Szkoła średnia ma również za zadanie wychowywać przyszłych obywateli,
zdolnych do rozwiązania w sposób niezależny problemów narodu. Jest ona prze­
znaczona dla młodzieży ze wszystkich środowisk społecznych, która potrafi wziąć
na siebie ciężką odpowiedzialność ~ życiu, pełniąc funkcje lekarzy, sędziów, ofi­
cerów, nauczycieli itd. Selekcja i rozwój wszystkich możliwości ucznia stanowią
podstawę szkolnictwa średniego; dlatego właśnie jedność tego szkolnictwa była
wymagana. Nie idzie tu o przygotowanie młodzieży d? ?kreślonych zawodów, l~cz
o wyposażenie jej w pewne wiadomości specjalne, me~o~t ~ncyklopedyczne,, .w~a:
domości, które okażą się niezbędne w życiu oraz w permenm wybranego pozmeJ
.zawodu. ..,...

Szkoła średnia w porównaniu ze szkołą powszechn~ powinna dać UCZ?io1:1 sze:: l
szą i głębszą wiedzę. Przyszli obywatele, którzy pomosą pełną odpowiedzialność
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A. = Zespoły pracy nauk przyrodniczych i matematycznych,
B. == Sekcja matematyczno-przyrodnicza,
C. = Sekcja języków,
D. = Zespoły pracy jednego języka' obcego,
E. = Zespoły pracy jednego z języków obcych,
F. = Sekcja językowa, ·
G.. = Sekcja nauk gospodarstwa .domowego.

we wszystkich dziedzinach życia narodowego muszą należeć wyłącznie do narodu
niemieckiego, rozumieć jego ducha, drgać jego tętnem, uważać go jako jedną całość
i widzieć oraz rozumieć niebezpieczeństwa, jakie wypływają z jego położenia geo­
graficznego, historii a nadto wyczuć, do czego mogą, · doprowadzić jego słabości.
Szkoła średnia musi nauczyć uczniów rozumieć cechy r;:harakterystyczne narodu,
jego przeznaczenie historyczne oraz jego rolę wśród innych narodów. Do celu tego
szkoła średnia zmierza przez podawanie uczniom pewnych wiadomości (Erkenntnis).

- Uczniowie nie mogą otrzymywać tych wiadomości w formie. gotowej, lecz muszą
je zdobywać, a przy tym ćwiczyć się w wydawaniu decyzji oraz wyrabiać poczucie

j odpowiedzralności. Dopier? fO zrozumie?iu problemów witalnych swego narodu
· mogą ucznrowre zapoznawac się z kulturą innych narodów. Poznanie kultury innych
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narodów jest tylko wówczas owocne, jeśli odnosi się głównie do narodów, z którymi (
Niemcy mają kontakty _naturalne, historyczne lub gospodarcze. Na takim podłożu i
ma również być oparta nauka języków obcych w szkole średniej.

Tak pojęte wychowanie, oparte na zdobywaniu wiadomości nie ma nic wspól­
nego_ z dawną szkołą· intelektualistyczną (Lernschule). Nie jest rzeczą pożądana;
by nauczanie i szkoła miały cel same_ w sobie, w sensie tzw. kultury ogólnej. Nau­
czanie musi być oparte na życiu, złączone wyraźnie z otoczeniem, w którym ucznio­
wie żyją, liczące się z wrażeniami, uczuciami jakie młodzież odczuwa, oraz ideałami
jakie sobie wytwarza. Tylko wiadomości zdobyte w nauczaniu opartym o życie mogą
być pożyteczne. Jest rzeczą niezbędną, by każde 'nauczanie było równocześnie wy­
chowaniem, a w konsekwencji wychowanie dziewcząt musi być różne od wycho­
wania chłopców, a dostosowane do noli i do odpowiedzialności, jaką mają spełnić
kobiety w państwie· i życiu narodowym. -

Now; szk~la' średnia narzuca młodzieży surową ąy.scypiinę intelektualną .oraz
czuwa nad tym, by nauczanie -nie było suchym _JJOOawaniem wiadomości, lecz aby.]
zmierzało do wyrobienia intelektualnego i -politycznego uczniów. . J

Powodzenie nauczania w szkole średniej 'zależy .głównie od nauczycieli. Ofi­
cjalne wytyczn,e ograniczają się tylko do wskazania dróg postępowania; lecz nowa.
szkoła może opanować duszę młodzieży tylko przez nauczycieli pełnych życia, świa­
domych swych zadań i odpowiedzialności. Najlepszy program pozostanie martwą
literą, jeśl_i nie ożywi go nauczyciel. Mając koncepcję nowych Niemiec, nowyl
światopogląd, 'nauczyciel ma wszelkie możliwości, -by żejść z utartej rutyną drogi; I

ciasne zamykanie się nauczycieli w nauczaniu w ·swych specjalnościach musi być·
· usunięte ze szkoły średniej. Silna korelacja przedmiotów musi być oparta na noryc~ ,
podstawach -wychowawczych. Nowa koncepcja świata wprowadzona w Niemczech
nie może stanowić osobnego przedmiotu w szkole średniej, · lecz ma spowodować
nowe postępowanie pedagogiczne oraz nową zasadę wyboru przedmiotów i mate­
riału naukowego, Nauczanie, które ma·być pogłębione i wywierać rzeczywistą akcję­
wychowawczą, musi się ._ograniczyć do rzeczy najkonieczniejszych i zrezygnować
nie tylko· z encyklopedyzmu, ale nawet z wielu zagadnień, które specjalistom wydają;
się. istotne. , - _ -··

Instrukcje dotyczące wychowania i nauczania w szkołach średnich, zostały sfor-·
mułowane w nowych programach szcŻegółowych zatytułowanych „Erziehung und.
Unrerricht in der hóheren Schulen", W programach tych podano wymagania mini­
malne i :obowiązkowe; przedstawiają one dokładnie reformę ustrojową i ideolo­
giczną niemieckiej szkoły średniej. Niemcy są przekonani, że ta decydująca reforma.
szkoły średniej: wywrze na wychowanie młodzieży niemieckiej bardzo dodatnie'
wpływy i przyczyni się do wielkiego rozwoju narodu niemieckiego w nowej cywi­
lizacji i nowym porządku społeczno-politycznym.

Szkoła średnia ośmioletnia dla dziewcząt o sekcji językowej pod względem­
planu jest zbliżona do sekcji językowej szkoły średniej 8-klasowej dla chłopców, z tą.
różnica, iż -w wychowaniu artystycznym wyróżniono w klasach 1-5 jeszcze roboty
kobiece, a w językach obcych oprócz języka angielskiego figuruje w klasach 6--8:
język łaciński i jeden język nowożytny.

· Szkoła średnia sześcioklasowa dla dziewcząt jest zbliżon; pod względem planu
do sekc] i nauk gospodarstwa domowego szkoły średniej ośmioletniej dla dziewcząt.

(Uwaga: Redakcja podaje 'to sprawozdanie w celach tylko informacyjnych, bez-]
wartościowania ze swej strony).
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SZKOŁY SREDNIE s-LETNIE DLA CHŁOPCÓW .

LEKCJE MATEMATYCZNO'.PRZYRODNICZE I J:Ę;ZYKOWE

VIIIVIIVII I\ u llIIIIV/v IKIp dm"rze IOty asy

I. Wychowanie fizyczne . 5 5 5

:1
5 5 5 5 40 --

II. Nauka .o Niemczech:
4 4 33Język niemiecki . 5 4 4 4 4

Historia 1 -3 -3 -3 3 3 3 3 ~-

Geografia. 2 -2 -2 -2 2 2 2 2 16
Wychow. artystyczne . 2 -2 -2 -2 2 2 2 2 !6
Muzyka

--- ----2 -1 1 2 2 2 142 l---------
III. Nauki przyrodnicze

i matematyczne:
Biologia 2 2 2 2 2 2 2 2 16--~-+~ A B A B A B

----3 -2 -2Chemia. 2 . 2 17 Il.... . . - "iii~yka· - ······· ·····-·· ......... 2 2 2 22 2------------------------
Rachunki i matematy-

4 2 4 2 .~o 24ka 4 4 ·3 3 4 2 4
Języki ----------- ------ --- -----------IV. obce:
Angielski 6 6 4 4 4 2 4 2 4 2 4 30 36
Łacina 4 4 -4 ----4 -2 -4--2 -4- 1824. 2

V. Prace .zespołowe: ----------- ---------------------
a) matemat. przyrodn. - - - - - 3 3 3 9
b) języków obcych· 3 3 3 9

VI. Nauka religii 2 -2 -2 -2 -I 1 1 *' 12
Ra ze m j} ~ 343454 36 i 36 36 I 36 273 J 273

A. Lekcja matematyczno-przyrodnicza. B. Lekcja języków.

SZKOŁA SREDNIA 6-KLASOWA DLA CHŁOPCÓW

Przedmioty - Klasy I III IV I V I VI I VII I Vlll I Razem
I. · Wychowanie fizyczne . 5 5 5 5 5 5 30---------------II. Nauka o Niemczech:

Język niemiecki. 5 5 4 4 4 4 26
Historia 4 --3---3- --3- --3- 3 19Geografia. 2 --2- --2- --2-- --2- -.-2- __1_2_
Wychow. artystyczne 2 --2- -.-2- --2---2---2- --12-
Muzyka --2-.---2---2---2- --2- --2-- --12----------III. Nauki przyrodnicze
i matematyczne:
Biologia 2 2 2 2 2 2 12Chemia. ---------3 --2- __2___2_----
Fi~yka· ··········· -.. 2 2 2 17
Rachunki i ------------ 2matematy- --- ------ka 5 5 4--- 3 3 3 23IV. Języki obce: --- ---------
Angielski 6 6 ·4 4Łacina ------ 4 4 28.. . - - 4 -4-- --- ------------- 4 4 16~- Nauka religii ·_:___: 2 2 - ---1 I--- ----- I I 8R a z e m 35 · 36 - -36 36 36 36 215
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GIMNAZJUM

Il I Ill I IV I V I VI I VII I Vili I RazemPrzedmioty · - Klasy

I. Wychowanie fizyczne . 5 5 5 5 5 5 5 5 40
Il. Nauka Niemczech: --------o

Język niemiecki . 5 4 4 : 4 4 4 4 4 33
Historia · 1 -3--3--3--3---3---3--3-----i:z
Geografia. 2 --2--2---2---2---2---2---2--··-1-6-

Wychow. artystyczne 2 --2- l -2---1---1---1---1-__1_2_

Muzyka 2 .--2 -2-- --1---1---2---2----74·2
III. Nauki przyrodnicze

i matematyczne:
Biologia 2 2 2 2 2 2 2 2 16
Chemia.

---------2---2---2--- ----- 2
. Fi~yb . - - - 2 10

Rachunki i
-------------- ---··matematy-

ka 4 4 4 3 3 3 3 3 27
IV. Języki obce: -- ---- --------- ---

Łacina 6 6 4 4 4 4 3 3 35
Greka ----5--5--5---5---5--5-__3_0_

- -
Angielski --------3---3---3---3---12.. - - - -
Nauka religii ----2-------------- __1_2_

V. .. 2 2 2 1 I 1 1·-- --- -- --------- -- ---
R a z e m 31 32 35 35 36 37 37 36 279

SZKOŁA śREDNIA 8-KLASOWA DLA DZIEWCZĄT
LEKCJE NAUK GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Przedmioty - Klasy i II j Ili I IV I V I VI I VII I VIII I Razem

I. Wychowanie fizyczne ·1__5_ · 5 5 5 5 2 2 2 · 31 .
Il. Nauka o Niemczech: .

Język niemiecki. ., 5 5' 4 4 4 4 4 4 34
Historia . 1 2 3 3 3 3 3 l 21
Geografia. 2 2 2 2 2 2 2 --Z 16
'l<'ychow. artystyczne 2 --2- __2 2 2 5 2 2 1_6_
Muzyka 2 --2---2---2---2- I --2---2-__1_6_

16

1866

22

6

2222

- - - - 1 I 1 3----!----

2

Roboty ręczne 2 --2- --2- 2 2 3 3 3 __1_9_
-----'-c-'----'77--1--- ------ --·--------

Pielęgniarstwo, higie­
na, nauka o zdrowiu

III. Nauki przyrodnicze
i matematyczne:
Biologia----~------,--- --- --- -------- --------
Rachunki i matematy-

__k_a__~-,----l·--4- __4 4 3 3 2 .:_1-_2-J__2_ 1 2_4__
IV. Zajęcia kobiece:

Gospod. domowe,
kuchnia, dom, ogród

Szczegółowe godziny są wyznaczane przez dyrektora

Planowanie pracy do-
__m_o_w_e.,_j -;----'----~_- - - }_ l. _..!_ l _ _ ...L

Służba w żłóbkach, 0-1
gródkach dziecięcych,
praktyka w rodzinach

V. Języki obce:
Angielski . . __2 2 2 2 1 I I I 12

727272"°3333"~~ 36-=n«VI. Nauka religii
Razem.

5 4 4 4 4 2 2 27
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K R· o.• N I K A
I. KONGRESY, ZJAZDY, KONFERENCJE

Ogólnopolski Zjazd nauczycieli pracujących w zakład~ch ~ształcenia nauczycieli
. w dniu 30 października 1938 roku. Na dzień 30 paźdz1~r~1ka 1,938 roku zwołał
Z. N. P. Zjazd nauczycieli zakładów kształcenia nauczycieli szkol powszechnych,
Porządek dzienny obejmował następujące punkty: _

Zagajenie, powołanie prezydium Zjazdu, referaty: dr Jakiela ,,~tanowisk~
Z. N. P. w sprawach kształcenia nauczycieli. szkół powszechnych", dr L1bracho_wei
- ,,Nasza młodzież: próba _charakterystyki słuchaczy Państwow:go -Pedagogrn~
w Warszawie", dr Rowida - ,,Nauki pedagogiczne jako czynnik kształtowania
osobowości nauczyciela", dr Skrzeszewskiego - ,,Dydaktyka w zakładach kształce­
nia nauczycieli szkół powszechnych". Obradom przewodniczył dr Jakie!, do prezy­
-diurn zaproszono p. dyr: Dzierzbicka, p. Trojanowska, p. Chróścickiego, p. dyr.
Hellmanna i p. Syskę. Po referatach odbyła się niezwykle ożywiona dyskusja, która
zakończyła się późnym wieczorem. W dniu tym odbyły się wybory do Zarządu
Głównego Sekcji Zakładów Kształcenia Nauczycieli. W następnym num_erze poda­

. my szczegółowe sprawozdanie.

VII Międzynarodowa Konferencja· Oświecenia Publicznego (Genewa, 18-23
lipiec). W lipcu odbyła się Międzynarodowa Konferencja Oświecenia Publicznego
w Genewie. Wzięli w niej udział przedstawiciele 43 państw (Afganistanu, Albanii,
Argentyny, Australii, Belgii, Brazylii, Bułgarii, Chili, Chin, Czechosłowacji, Danii,
Egiptu, Ekwadoru, Estonii, Finlandii, Francji, Grecji, Gwatemali, Hajti, Holandii,
Hiszpanii, Iranu. Irlandii; Japonii, Jugosławii, Kuby, Kolumbii, Litwy, Luksem­
burga, Łotwy, Meksyku, Norwegii, Niemiec, Polski, Rumunii, Stanów-Zjednoczo­
nych A. P., Szwecji, Szwajcarii, Turcji, Węgier i Włoch).

Delegaci· poszczególnych państw· przedstawili sprawozdania o ruchu pedago­
gicznym w ciągu roku 1937/38; nadto o:11awiane były trzy problemy: 1) uposażeń
nauczycieli szkół powszechnych. ,nauczania języków klasycznyth, _ opracowania, użyt­
kowania i wyboru podręczników szkolnych. Sprawozdania delegatów- zostaną opu­
blikowane w „Annuaire de l'Education et de I'Instructiori'"; dokładne sprawozdanie
z Konferencji już ogłoszono drukiem p. t. ,,VII-e Confćrence lnternationale de
l'Instruction publique- - Proces-verbaux et rćsolutions", Nadto w formie inon-o­
grafii zostały opracowane wyżej wymienione problemy; oto tytuły: 1) ,,Elaboration,
utilisation et chois des manuels scolaires", 2) ,,L'Enseignement des langues ancien-·
nes", 3) ,,La Rćtribution du Personnel enseignant prirnairc". Po ożywionej dyskusji
przyjęto rezolucje, które podajemy w streszczeniu. . . .

Rezolucje dotyczące uposażenia nauczycieli szkól powszechnych. Konferencja
jest zdania, że nauczyciele szkól powszechnych _powinni posiadać dla siebie i rodziny
zupełnie zadowalające "."aru~ki egzystenc)i, o~powiadającc ich poziomowi społecz­
nemu oraz wykonywanej służbie, Nauczyciel nie może spełnić swej misji, jeśli będzie
pogrążony w troskach swego bytu. Konieczne jest wynagrodzenie, które pozwoli
mu zachować godność wychowawcy i swobodę umysłu. , _

B_ez względu na sytuację prawną nauczyciela (foncjonariusz państwowy ~ pra­
co~nik samorząd~wy ~zy pryw~tny) warunki nngażowania powinny być· tego ro­
d~:iJu, by nauczy~1elo':1 wykwalif1k~wanemu zapewniały ciągłość pracy,. a zwolnie­
nia następowały Jedynie na podstawie wyroków sądowych i orzeczeń komisji 'dyscy-
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plinarnych. Uwzględniając warunki finansowe każdego kraju, uposażenie nauczy­
deli nie powinno być równe uposażeniu pracowników fizycznych czy niższych
urzędników, lecz odpowiadać placom pracowników pierwszej kategorii (z wyższym
wykształceniem). '

Konferencja domaga się różniczkowania uposażeń zależnie od posiadanych
dyplomów, typu szkoły, pełnionej funkcji i miejscowości; domagano się szczególnie
dla nauczycieli pracujących w wioskach, mieszkań, stypendiów dla ich dzieci itd.
Zwrócono szczególną uwagę na potrzebę kształcenia kandydatów na nauczycieli na
koszt. państwa, a praktykantom zapewnienia normalnych poborów. Uważano rów­
nież za konieczne przyznawanie dodatków. rodzinnych. Oprócz awansu automa­
tycznego, uczestnicy konferencji w rezolucji domagają się awansu dla nauczycieli
na podstawie konkursu, zdobytych dyplomów, zasług specjalnych. Zwrócono uwagę
na to, iż pierwsze stawki w grupach uposażeń 'powinny być dosyć wysokie, prze­
chodzenie .w początkach służby z grup niższych do wyższych dość szybkie, a roz­
piętość w skali początkowych grup dosyć wysoka ,a nie odwrotnie, jak to jest
obecnie. W rezolucjach omawia się również zajęcia uboczne nauczycieli; należy
nauczycielstwu zezwalać na pracę dodatkową w innych szkołach i kursach, a nie
dopuszczać do zajęć uwłaczających zawodowi nauczycielskiemu. Konferencja wyra­
ziła życzenie, by nauczycielstwa nie obciążać zbytnio a zostawić mu czas na przy­
gotowanie się i dalsze kształcenie się oraz wypoczynek. W każdym razie wszelkie

·zajęcia związane ze szkolą nie powinny przekraczać . 30 godzin. W rezolucjach
wypowiedziano się również w sprawie urlopów, emerytury, odpowiedzialriości
cywilnej nauczycieli, ubezpieczeniu dzieci od wypadków.

Rezolucje w sprawach nauczania języków klasycznych. Konferencja wychodząc
z założenia, że jednym z głównych celów szkól ogólnokształcących jest wychowanie
moralne, intelektualne i artystyczne, uważa iż języki klasyczne mogą być pomocne
w pracy wychowawczej, przez pobudzanie aktywności intelektualnej, zmysłu rze­
czywistości, wyrabianie dobrych sądów, umiejętności analizy i finezji umysłu. Wsku­
tek tego należałoby zabezpieczyć w szkołach ogólnokształcących dosyć miejsca na
naukę starożytnych cywilizacji, zwłaszcza w krajach opartych o cywilizację zachod­
nią. Nauka ta powinna uwzględniać oprócz języka i literatury, również sztukę,
stosunki społeczne i kulturalne i być traktowana porównawczo z naszymi czasami.
Konferencja wypowiedziała się za tym, by w metodzie nauczania języków klasycz­
nych inspirowano się zdobyczami dydaktycznymi przy nauczaniu języków nowo­
żytnych, ażeby naukę języków klasycznych dostosować cło rozwoju psychicznego
rodzaju oraz ujednostajnić wymowę łacińską w różnych krajach.

Rezolucje dotyczące podręczników szkolnych. Konferencja stojąc na stanowisku,
że nauczyciel jest elementem istotnym i ożywiającym naukę, że nauczanie aktywne
odwołujące się do spontaniczności dziecka, do rozwoju jego zdolności obserwacyjnej
i rozumowania, nauczanie opierające się na bezpośrednim i częstym kontakcie z oto­
czeniem i środowiskiem, uważa iż podręcznik ma swoje znaczenie również w nau­
czaniu aktywnym; staje się bowiem nie tylko praktycznym przewodnikiem, punktem
oparcia, sprawdzania- czy rewizji wyników osiągniętych,. lecz nieodzowną pomoq
szkolną. W tym wypadku podręczniki muszą odpowiedzieć trzem wymogom: peda­
gogicznemu (podstawy naukowe i metodyczne),. technicznemu (warunkom mate­
rialnym) i ekonomicznemu (cena}.;

W państwach, w których podręczniki szkolne są· oceniane_ i kontrol~wane, od­
powiedzialność za udoskonalenie spada na władze szkolne; w innych krajach odpo­
wiedzialność spada na nauczycielstwo i wydawców. Jest rzeczą pożądaną, by władze
szkolne. i nauczycielstwo czuwało nad warunkami pedagogicznymi, technicznymi
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i ekonomicznymi podręczników szkolnych i stawiał! pewne wymo?i wydawc?1:11·
Konferencja jest zdania, że ocena podręczników pov:rm1:1a o~by"'.a6 się w_ rękopisie,
a nie po wydrukowaniu, że w komisjach oceny powm~1 za~ia~ac, nauczyc1_ele. Ucze­
stnicy konferencji zwracają uwagę na potrzebę ogramczama ilos~1 obow1ą~kowyc_h
podręczników, na niebezpieczeństwo częstych zmian: ~onferenc/a wypowia1a s!ę
za tym, by dzieci niezamożne otrzymywały podręczniki bezpłat~1e, _b~ zbrt?I? nie
krępować pracy nauczycieli podręcznikami, by wprowadzano rownrez książki po­
mocnicze dla uczniów i nauczycieli.

o

W konferencji tej biorą przeważnie udział przedstawiciele Ministerstw Oświaty;
rezolucje uchwalają z pełną rozwagą. Wskutek tego nie zawsze są one_~ardzo ~ostę­
powe, to jednak stanowią one ważny dokument w obecnej sytuacji szkolnictwa
w świecie. ·

W roku bieżącym Międzynarodowe Biuro Wychowania wprowadziło nową
rzecz: stałe wystawy szkolne. Polska jako założycielka Biura pierwsza zorganizowała
wystawę szkolną, która odbiła się głośnym echem w świecie pedagogicznym i speł­
niła doskonale swoją rolę propagandową. W otwarciu wystawy wzięli udział dele­
gaci 43 państw, przedstawiciele władz polskich i szwajcarskich. Z ramienia Polski
w Konferencji wzięli udział p. Michałowska i p. Jakie!., wystawę zorganizowaną
w kraju przez komitet zmontował w Genewie p. Gabriel.

Na podkreślenie jeszcze zasługuje pozytywny udział Niemców, Włochów i Ja­
pończyków obok państw demokratycznych w pracach Biura i Konferencji.

I Ogólnopolski Kongres Dziecka. a) Otwarcie. I Ogólnopolski Kongres Dzie­
cka, gromadząc w Warszawie 1500 uczestników z całej Polski, ze wszystkich grup
społecznych, z najróżniejszych środowisk - dał naprawdę· wyraz powszechności
zainteresowań kraju sprawami dziecka.

żywa reakcja pełnej sali na słowa prelegentów, gorący oddźwięk na każdy
argument mówców - wytworzyły nastrój ·o wysokim uczuciowym napięciu.

Na sali, czułej na ideowe tezy, jak i na realne fakty, przytaczane przez preJe.
gentów, wytwarzały się prądy entuzjazmu, gdy prelegenci wykazywali postępy
opieki nad dzieckiem w Polsce, czy też gdy apelowali do bezwzględnej potrzeby
poświęceń społeczeństwa na rzecz poprawy bolesnych i dojmujących krzywd naj­
młodszego obywatela ... Doniosłość zagadnień omawianych z różnych punktów wi­
dzenia, bądź w kierunku wychowawczego, bądź środowisk (miasto i wieś) nie
pozostawił~ nikogo w _obojęt~ości._ Uder~ono w_ opinię całego narodu, w jego myśli
! serc~. D_z1ecko .- dziecko niechaj będzie na pierwszym planie zagadnień przyszłej,
jutrzejszej Polski !

Otwarcie I Ogólnopolskiego Kongresu Dziecka i jego obrady w Warszawie
zbiegły się z chwilą politycznie i narodowo niezwykłą - uwolnieniem śląska Za­
olziańskie?~ z _pod przemocy obce( Nic dziwnego, że do dziecka polskiego z nad
Olzy zwroc1ł_ się_ na sa~ym, ~stępie K?n?re~ z wyrazami serdecznej czułości, śląc
depeszę po":'1tama .':' Oiczy_z1:11e. Prz~mow1eme pr_zewodniczącego p. dr Hubickiego
o wk~oczenm arrnu polskiej do Cieszyna przyjęto gorącymi oklaskami i falą
entuzjazmu,

b) Obrady _plenarn_e. Na_ sesjac~ plenarnych wygłoszono następujące referaty:'
St. Dobr?wolsk1 -:- Dz1eck~ 1 człowiek dorosły, Szumanówna i Babicki _ Dziecko
w _rodzinie, dr Gołąb - Dz1eck? w polskim prawie rodzinnym, Radlińska -·Prawo•
dziecka do szkoły, dr Godlewski - Zdrowie dziecka \'Valicka _ Wcz d · ·
W t · G h., k D • k . , asy zrecięce,

oy owrcz- ra ins a - ziec o Jako przedmiot troski świata.
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c) Obrady Komisji. Komisja „Dziecko i człowiek dorosły". Cztery referaty „Uje­
dnostajnienie postępowania z dzieckiem różnych czynników społecznych" (M. Dzierz.
bicka), ,,Dziecko i kara" (Br. Bobrowska), ,,Stosunek młodzieży do dziecka" (Al.
Kamiński), ,,Rola. organizacji społecznych w poprawie doli dziecka", wywołały
dyskusję bardzo obfitą lecz rozstrzeloną na różnorodne tematy.

Najciekawsze w dyskusji było żądanie wprowadzenie stałych działów szkolnych
i wychowawczych w prasie; a to w celu kształcenia rodziców. Podnoszono też po­
trzebę specjalnego zainteresowania się dzieckiem wiejskim i jego psychiką, wyma­
gająq odrębnych warunków.

Komisja: Dziecko w polskim prawie rodzinnym. Paręset osób wzięło udział
w obradach, których podstawą był referat generalny prof. dra Gołąba i wysunięte
przez niego cezy. Obradom Komisji przewodniczyła p. sędzia Wanda Wójtowicz­
Grabińska. Przemawiało ponad 20 osób w dyskusji.

Duże zainteresowanie wywołała sprawa upośledzenia w dotychczasowym usta­
wodawstwie dzieci, zrodzonych poza małżeństwem. Zagadnienie co poruszano za­
równo z punktu widzenia interesów jednostki, jak rodziny, jak i interesów ogółu
społeczeństwa. Ze strony osób mających praktykę społeczną dawano dowody, jak

· głęboko nieszczęśliwa jest dola tych dzieci. Liczba nieślubnych urodzeń w roku
ubiegłym doszła do 57 .OOO w całej Polsce. _

Ponadto żywo komentowana była sprawa zwiększenia odpowiedzialności ro­
dziców, wykonywujących nieodpowiednio władze nad dziećmi, w sensie możliwo­
ści odbierania władzy rodzicielskiej w wypadkach takich, jak namawianie do nie-
rządu, do przestępstwa i t. d. ·

Lekarki, zabierające głos w dyskusji, zwróciły uwagę na ciężką sytuację matki
nieślubnej w najbardziej· krytycznych chwilach jej życia.

Podnoszono również konieczność wprowadzenia uproszczeń proceduralnych
przy egzekwowaniu dla matek i dzieci porzuconych przez· ojca (niecylko nieślub­
nych) alimentów, przyznanych im już prawnie przez sąd.

W wyniku bardzo żywej dyskusji, która była obrazem ścierania się różnych
poglądów społecznych na te _sprawy, uchwalono s,zereg odpowiednich wniosków.

Komisja: Dziecko w rodzinie. Bardzo liczny ~dział uczestników i niezmiernie
żywe zainteresowanie sprowadzają na tę komisję po kilkaset osób wysłuchujących
z napięciem przemówień. W drugim dniu dyskusji zapisało się do głosu 30 osób...

W tych warunkach zaznacza się niejednokrotnie rozbieżność opinij, które je­
dnak dochodzą do syntez o ogólnym znaczeniu, Wielka rozpiętość tematu i licze­
bność zagadnień poruszonych przez dyskutantów da się ująć· w pewne stwierdzenia
ogólne.

A _ więc zgodnie żądają uczestnicy obrad, aby wychowanie dziecka odbywało
się w zdrowej fizycznie i moralnie rodzinie, aby była prowadzona akcja umacnia­
jąca więzi rodzinne, aby rodzina miała zapewnioną opiekę władz i społeczeństwa,
jako· instytucja, specjalnie chroniona i uinacniana. Ustalono reż potrzebę uświa­
damiania rodzin o cym, że idea· Boga musi być centralną ideą wychowawczą.
Opinia społeczna powinna stać na straży ccwałości rodziny, a rodzina liczna po-

·. winna korzystać ze specjalnego uprzywilejowania.
Podkreślano też w dyskusji sytuację macki pracującej, jej przeciążenie obo­

wiązkami i potrzebę tworzenia instytucyj pomocniczych (żłobki) oraz. poprawy
plac dla kobiety pracującej. Mówiono o potrzebie szeroko propagowanego budo­
wnictwa tanich mieszkań rodzinnych, podkreślano· grozę alkoholizmu i konieczność
walki z alkoholizmem. Wysunięto tezę, że rodzina, która demoralizuje dziecko
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powinna być pozbawiona wpływu na wychowanie poromstwa.. ~ wy_radkach, 1dh
.rodzina nie może zapewnić warunków wychowawczych dziec~ osie~fc;~e, u
opuszczone powinny być oddawane do rodzin zastępczych lub o za a ow spo-
łecznych. . . . · · d h ·

Dyskusja uwydatniła jak .wielkie znaczenie. przyw1ązuie opmia 0_ wyc owania
rodzinnego, któremu pragnie nadać jak najwięcej mocy dla . dobra dziecka.

Komisja:Prawo dziecka do szk?ly. ~o~isja „Pra:,v~ dziecka do szkoły" cieszy_la
się bardzo wielkim zainteresowaniem wsrod uczestmko': K?ngresu. Paręset osób
wzięło udział w obradach. Obrady komisji uwały dwa dm, 3 1 4 b. m.

Referaty wygłosili:
Formy wykonywania obowiązku szkolnego i ich koordynacja - Br. Chróścicki.
Koordynacja opieki psychologicznej z opieką społeczną - M. Grzywak - Ka-

czyńska.
Szkoła w życiu dziecka wiejskiego -- Z. Koterowa.
Możliwości wykorzystania wieku dziecka między 14 i 15-rym rokiem - St.

Godecki.
Przyczyny niepowodzeń szkolnych. - Opracowanie zbiorowe.
Na remat powyższych referatów wywiązała się żywa dy~kusja. Temat~m dys­

kusji przede wszystkim były bolączki i potrzeby szkoły. A_więc?: brak szko~, o~o:
ło pół miliona dzieci pozostaje bez szkół. Wiele szkól me posiada odpowiedniej
ilości klas. Szkoły nie mają połączenia z miastami. i wsiami. Dzieci zmuszone są
uczęszczać do szkół oddalonych o kilkanaście kilometrów. Szkoły nie posiadają
.o.dpowiednich warunków higienicznych, głód powietrza jest zastraszający w cia­
snych izbach. żywo komentowano konieczność dożywiania dzieci. w szkołach -
dzieci mdleją z głodu w czasie lekcji. Sprawa tworzenia ósmej klasy przy szko­
łach powszechnych wzbudziła żywe zainteresowanie. W/ chwili obecnej tylko jedna
szkoła w poznańskim posiada ósmą klasę utworzoną na wniosek absolwentów
szkoły a przy pomocy komitetu rodzicielskiego. Sprawa ósmej klasy, do której
uczęszcza młodzież w wieku lat 15 - 18 rozwiązuje palące zagadnienie jakim
jest zatrudnienie dzieci po ukończeniu szkoły powszechnej. ósma klasa winna
zajmować się przygorowaniern zawodowym: warsztaty, kursy handlowe, kursy szy-
cia, oraz wykształceniem ogólnym. ·

Poruszono również tworzenie ·przy szkołach powszechnych poradni zawodo­
wych. Pożądanym by było skoordynowanie poradni psychologicznych z opieką spo­
łeczną. Poradnie te miałyby na celu kierowanie młodzieży kończącej szkoły do
odpowiednich szkół wyższych.

Tworzenie s_zkół spe:jalnych a szczególnie tworzenie szkół specjalnych na wsi
było tema~em_ kil_kakrotme po~usz_onym w dyskusji. W chwili obecnej szkoły spe­
cjalne znajdują się tylko w wielkich miastach. Wieś ich jest zupełnie pozbawiona.
Pożądanym by było utworzenie tymczasem przy wiejskich szkołach powszechnych
klas specjalnych.

W:ysuni?to _wnios~~ o utworzenie specjalnej pomocy dla młodzieży wiejskiej.
Chodzi tutaJ rmanowicre o opiekę nad młodzieżą wiejską z chwilą gdy przybywa
ona _na dalsze studia do wielkich miast.

Komisja: Zdrowie dziecka. Przy wielkim zainteresowaniu rernarami około .20
uczestników_ brało udział w d_ys½usji _nad referararn] wygłoszonymi przez pp. dra
prof. SzenaJc~a. (Potrzeb! o_p1eki szpitalnej nad dzieckiem), dra Sz..Starkiewicza
(Potrzeby opieki sanatoryjnejj, dr Cz. Wroczyńskiego (Wady fizyczne dzieci szkol-
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nych), dra K. Dąbrowskiego (Higiena psychiczna), dra J. Lubczyńskiego (Opieka
nad matką nieślubną na terenie stolicy).

Nad referatami programowymi, wygłoszonymi przez lekarzy pediatrów i spo­
łeczników wywiązała się bardzo gorąca dyskusja. Referenci przytoczyli bowiem
wiele faktów świadczących o kolosalnych brakach w naszym systemie opieki zdro­
wotnej i lecznictwa - mimo znacznych już na tym polu postępów. Braki te odno­
szą się głównie do niedostatecznego objęcia opieką pewnych kategorii rodzin, któ­
rych dzieci nie mogą korzystać z opieki lekarskiej i ze świadczeń społecznych, czy
to na wsi, czy też w mieście. Wynika stąd bądź charłactwo dzieci, bądź szczególne·
wady fizyczne dziatwy, stwarzające groźne perspektywy dla zdrowia narodu.

Poruszono także zagadnienia dysproporcyj, jakie wytworzyły się między kate­
goriami dzieci, należącymi do różnych rodzin, zależnie od tego, czy rodziny te są
albo· zamożne, albo też korzystają z ubezpieczeń, żłobków fabrycznych lub świad­
czeń. Inne są pozostawione bez żadnej opieki lekarskiej.

. Podkreślono wpływ warunków ekonomicznych wskutek których matka jest
często jedyną żywicielką rodziny. Nastąpiła dysproporcja. obowiązków rodzinnych
kobiety i mężczyzny. Konieczne jest wyrównanie tych dysproporcyj przez rozcią­
gnięcie opieki ustawowej na wszystkie matki pracujące, a to przez tworzenie wiel­
kiej ilości tak żłobków fabrycznych, jak stacyj opieki stałych i lotnych, zarówno
w miastach, jak na wsi. Akcję tę można by sfinansować, pociągając do świadczeń
ogół pracodawców zatrudniających kobiety. .

Szczególnie żywo omawiano kwestję prawa do opieki szpitalnej z punktu wi­
dzenia znalezienia źródeł pokrycia kosztów pobytu w szpitalu. Domagano się
usprawnienia formalności administracyjnych i przyjmowania chorych dzieci bez
utrudnień ze względu na opłaty.

Wypowiadano się też mocno za udostępnieniem szpitala ludności wiejskiej,
niezamożnej i przeważnie niekorzystającej z ubezpieczeń społecznych. Dziecko wiej­
skie powinno mieć łatwy .dosręp do leczenia.

Traktując sprawę dzieci szkolnych jako zagadnienie państwowe porus~ono pro-
jekt wprowadzenia systemu spółdzielczo ubezpieczeniowego dzieci przez pocią-
gnięcie rodziców do świadczeń.

Komisja: Prawo dziecka do zabawy i wczasy dziecięce. Na Komisji tej wy­
głoszono następujące referaty: świetlice dziecięce - Majewska; Akcja letnia -
Tazbir; Zabawki dziecka -:-- Doroszewska; Teatr dla dzieci - Jeżewska; Czytel­
nictwo dziecięce - Gutty'; Ogród Jordanowski - świat dzieci - Kuszelewska-
Rayska. ·

Konferencja w sprawie dziecka polski:ego za granicą. Kilkadziesiąt osób wzięło,
udział w obradach konferencji. Zagajenie wygłosił p. prezes Bronisław Hełczyński.

Referaty wygłosili p. Zofia Zukiewiczowa - Przedszkole jako podstawa wycho­
wania narodowego dziecka polskiego za granicą. P. Gustaw Studzińsk! - Dziec~o
polskie w szkole za granicą. P. Adam Bojanowski - Dziecko polskie za gramcą.
w życiu poza szkolnym.

Poza prelegentami zabierało głos kilkanaście osób.. Szczegól~ą uwagę z":róciła
sprawa nauczania języka polskiego za granicą przez księży polsk1cI:, D~ tej p~r}'.'
częstokroć nauczycielami języka polskiego Sll, księża cudzoziemcy, me znaią.cy bliżej
duszy dziecka polskiego. . . . .

Postanowiono wysłać dzieciom polskim za Olzą upominki w postaci książek
z napisem od Kongresu Dziecka. . . . .

żywo komentowana była sprawa rozwoju kultury polskiej za gr~n!Cą.
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Kilkakrotnie poruszano sprawę prześladowania dzieci polskich w szko_lach za

graniq, wysunęto wniosek, aby opieka nad dzieckiem w wieku szkolnym me ogra.
niczała się tylko do godzin, które dziecko spędza w szkole.

Zakończenie obrad Kongresu Dziecka. Trzydniowe obrady I Ogólnopolskiego
Kongresu Dziecka zostały zakończone w Warszawie 4.X. . . ,

Przewodniczący oznajmił, że w wyniku obrad wpłynę~y s:tki wmosko:"'. Ko­
misja wniosków wybrała do uchwał tylko wnioski odpowiadające tematow! obrad,
Inne wnioski będą przekazane Komitetowi Wykonawczemu do opracowama I wy­
konania .

Następnie sekretarz generalny Kongresu J. Cz. Babicki przedstawił wnioski,
uchwalone w Komisjach. · ·

Uchwały komisyj zostały przegłosowane_ pr~e zplen~m !<ongreso;'e·
Przewodniczący Kongresu gen. dr Hubicki wypowiedział w koncu serdeczne

słowa do zebranych, oświadczając: •
,,Kongres ma dynamikę - Kongres chce pracować - musimy wierzyć w owoc­

ność tych obrad. Posuniemy sprawę dziecka naprzód. Gdy zbierzemy się na na­
stępny Kongres będziemy mogli stwierdzić, że nasze dzieci „śmieją się śmiechem
odrodzenia" iak im tego życzył Wielki Marszałek."

WNIOSKI UCHWALONE NA KONGRESIE

Komisja: Dziecko i człowiek dorosły,
Interesy dziecka muszą być brane pod uwagę w każdej dziedzinie życia, jednakże

·nie powinno się zapominać tej prawdy, że w interesie dziecka leży również zapra­
wienie go do wypełniania ciążących na nim obowiązków.

Poprawienie warunków bytu warstw pracujących miast i wsi, a w szczególności
_pomoc dziecku, winno stać się naczelnym postulatem. .

Tanie mieszkania, zapewnienie widnego i ciepłego mieszkania rodzinie.
Książki dla dzieci i młodzieży. Biblioteki i czytelnie dostępne nawet dla naj­

biedniejszych, oto dążenie całego społeczeństwa.
Winny być budowane szkoły rolnicze i zawodowe..
Prasa powinna podlegać cenzurze, w której zredukowane byłyby do minimum

opisy zbrodni oraz wszelkie opisy demoralizujące młodzież.
Nie wolno wciągać dzieci i młodzieży nieletniej w ·walki polityczne.

Komisja: Dziecko w rodzinie.
Wychowanie moralnie zdrowej rodziny i przez nią jest najwłaściwsze dla roz­

woju dodatnich zadatków dziecka i dla nabycia przezeń cnót społecznych.
Konieczność propagowania· uświadomienia rodzin, że idea Boga ma być central­

ną ideą wychowania, winna być rożpowszechniana.
Najpilniejszą sprawą w chwili obecnej jest ochrona rodziny.
Formowanie opinii społecznej o decydującym wpływie rodziny na bogactwo

narodowe - oto jeden z postulatów wysuniętych przez Kongres na naczelne
miejsce.

Liczn_a roci:ina winna ~yć upr~ywil~j?wana pod każdym względem.
Rodz!ną wm_~o, zabezp1e_cz~c się ~m1mum egzystencji przez· Fundusz Pracy.

_ N~lezy rozwijac wszystkie instytucje, mogące przyjść z pomocą rodzinie, a przez
ma dziecku.

".W~lka z ~lkoholizm,e_m jako j_eden ze swoich postulatów winna przyjąć uświa­
darnianie rodzmy o zabójczym działaniu alkoholu na zdrowie dziecka.

I
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Rewelacją jest wniosek o pozbawienie praw rodzicielskich rodzin, które wpły­

wają na swoje p9comscwo ·demoralizująco.
Proponowane jest założenie funduszu macierzystego, opiekującego się macką

dzieckiem w pierwszych latach jego istnienia.
Zakładanie domów wychowawczych, szukanie rodzin zastępczych, ale pozosta­

jących na odpowiednim poziomie moralnym i etycznym - oto zadanie, wymaga­
jące jak najszybszego załatwienia.

Komisja: Dziecko w polskim prawie rodzinnym.
Prawa i obowiązki rodzicielskie i opiekuńcze powinny być stanowione i wyko­

nywane w interesie dla dobra każdego dziecka polskiego, z myślą o jego przyszłości
jako obywatela Państwa, członka narodu i społeczeństwa.

Wzajem_ne prawa i obowiązki rodziców i dzieci oraz obowiązki opiekunów po­
winny być stanowione i wykonywane -y,, raki sposób, żeby dziecko było wychowane
fizycznie i umysłowo, moralnie i religij-nie, jako dzielny i dobry członek rodziny,
narodu i społeczeństwa. . .

Kongres wypowiada się za reformą polskiego prawa.
W szczególności Kongres apeluje o przeprowadzenie niezwłocznej nowelizacji

Kodeksu Cywilnego Królestwa Polskiego z roku 1825 celem doraźnego ulżenia doli
dziecka nieślubnego w następującym kierunku:

a) należy uchylić zakaz poszukiwania ojcostwa,
b) należy umożliwić przysposobienie dzieci cudzych niepełnoletnich,
c) -należy uchylić możliwość zgłaszania-zarzuru „plurium concubentium",
d) należy ułatwić odebranie władzy rodzicielskiej rodzicom dopuszczającym się

wobec dziecka czynów lub zaniedbań, zagrażających jego dobru fizycznemu
i moralnemu.

Jak najrychlejsze wprowadzenie w życie jednolitych przepisów prawnych nor­
mujących stosunki prawne dzieci jest koniecznością społeczną, nie cierpiącą zwłoki.

Komisja: Zdrowie dziecka.
Konieczne jest ustawowe unormowanie opieki lekarskiej nad dzieckiem od

chwili jego poczęcia do 15 roku życia.
Należy zwiększyć liczbę instytucji opieki zdrowotnej nad matką i dzieckiem.
Zorganizować sieć lekarzy szkolnych, a organizację pomocy lekarskiej oprzeć na

zasadach spółdzielczo-ubezpieczeniowych.
W dziedzinie żywienia dzieci dążyć do poprawy drogą zwalczania ignorancji

ogólnej i doraźnego racjonalnego dożywiania.
W dziedzinie opieki nad dzieckiem nieślubnym potrzebne są zmiany w ustawo­

dawstwie opieki społecznej i prawa cywilnego.
W zakresie szpitalnictwa powinno istnieć jedno łóżko szpitalne dla dziecka na

1.000 mieszkańców, a jeden szpital dziecięcy na województwo lub miasto ponad
100.000 mieszkańców. Przyjmowanie do szpitala musi być uzależnione od stanu
zdrowia dziecka, a nie od warunków płatniczych. .

Rozbudowa sieci poradni higieny psychicznej i zakładów wychowawczo-leczni-
czych dla dzieci umysłowo upośledzonych. . , .

Zwiększone wydatki na powyższe cele muszą obciążyć ~1e cyl~o samorządy,
lecz przede wszystkim .budż_et ra~scwowy i Z. U. S., ewencualn_ie nalezy przewidzieć
specjalny podatek na cele zdrowia.

Komisja: Prawo dziecka do szkoły.
Budowa dobrych szkół w należytej ilości. Pomoc w wykonywaniu obowiązku

szkolnego. Wniknięcie przyczyny i usuwanie niepowodzeń szkolnych młod~1ezy.
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Granica wieku zezwolenia na pracę młodzieży powinna być przes~nięta ..
Należy stworzyć więcej szkół dla dzieci głuchoniemych, oo~mmałych i upo­

śledzonych.
Upowszechnienie wychowania p~zedsz~o!ne~o.
Należy udostępnić szkołę dzieciom wiejskim, a dla dzieci miejskich uczących

się w miastach stworzyć specjalne bursy. .
Potrzebna jest szeroka rozbudowa poradnictwa zawodowego.

Komisja: Prawo do zabawy i wczasy dziecka.

Stabilizacja placówek wczasów dziecięcych _i odpo:vied~ie i:h wyposażenie. Prze-
prowadzenie badań psychologicznych nad bawi~cym się d71eckiem. ,

Racjonalna organizacja wczasów przy udziale · artystow, psychologow, pedago-
.g,ów itd. Przygotowanie rodziców i or~anizato;ów. . . . . . .

Proponowane jest utworzenie sekcji wcząsow dz1e_cięcyc~ przy Wydziale W:Y~o­
nawczym Kongresu. Pożądane jest także przygotowame specjalnej wystawy, poswię.
conej dziecięcej twórczości artystycznej. . , .

Upowszechnienie akcji kolonijnej. Uzyskanie bezpłatnych przejazdów koleje.
wych i autobusowych dla dzieci na kolonie. · .

Zakładanie ogrodów jordanowskich powinno być zadaniem s~morządów.
świetlice i kluby dziecięce powinny być orgamzowane na wielką skalę.
Akcja teatrów dziecięcych stałych i objazdowych dla wsi i miasta, także two­

rzenie filmów dla dzieci powinno być przeprowadzane przy udziale komisji psycho­
logów i pedagogów.

Sprawy bibliotek dziecięcych i czytelni dla dzieci - należy podjąć starania
o obarczenie tym obowiązkiem samorządów. . ·

Zabawki dla dzieci muszą być zgodne z psychologią dziecka i powinny być
produkowane w porozumieniu z czynnikami kompetentnymi.

Uchwały konferencji o dziecku polskim za granicą.

Apel o popieranie zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Za granicą.
Tworzenie przedszkoli dla dzieci polskich na wychodźtwie, aby je nauczyć języ­

ka polskiego.
Zapewnienie wychowania religijnego przez księży polskich, wychowanych w pol-

skich zakładach naukowych. ·
. Zainteresowanie się pograniczem, gdzie dziecko jest zaniedbane w okresie robót

sezonowych.
W obradach Kongresu światowego Związku Polaków z Zagranicy powinna być

specjalnie uwzględniona sprawa dziecka polskiego. Materiał z· dyskusji niniejszej
przekazany zostaje światowemu Związkowi Polaków z Zagranicy.

Konferencja wyraża radość z powodu powrotu śląska Zaolziańskiego do Polski.

~wi~towa Federacja Stow~rzyszeń ~edagogicznych. Kongres tej Federacji od­
będzie się w roku 1939 w R10 de Janeiro. Ostatni Kongres odbył się w r. 1937
w Tokio i poświęcony był głównie higienie szkolnej i sprawom nauczania geografii.

~Iiędzynarodvwy Uni:'ersytet. ~ię_dzynar_odowy, Sekretariat Zawodowy Nau- ,
czarna (S._ P. I. E.) zor~amzował w Nic~1 w ?mach oa 11 do 18 sierpnia b. r. ,,Wy­
k~ady Uniwersytetu Międzynarodowego , ktore dotyczyły głównie problemu porad­
ructwa zawodowego w. szkole.

Międzynarodowa Ko~ferencja ~oweg? Wychowania w Hawaju. w dniu
19 czerwca b. r. odbyła się w Hawaju \-Vielka Międzynarodowa Konferencja No-
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wego Wychowania. Centralnym punktem obrad była sprawa. ,,Wychowania w duchu
demokratycznym wobec konfliktu światowego".

. . W ko?fere":cj_i tej wzięli udz(ał delegaci 1_4 krajó_w, leżących na brzegach Pacy­
fiku, a rruanowicie : japonia, Chiny, Stany Zjednoczone, Kanada, Rosja Sowiecka,
Australia, Nowa Zelandia, Meksyk, Filipiny, Alaska, Kolumbia, Chile, Hawaje
i Samoa. Delegaci zgodnie podkreślali duże znaczenie zasad nowego wychowania
.dla powstającej nowej_ cywilizacji.

Biblioteka Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego War­
szawa, Aleja Szucha nr 25 (telefon w godz. od 11-15 -- 802-20, wew~. 116,
w godz. wieczornych 802-24) jest czynna codziennie od godz. 11 do 15, w soboty
do 13.30, oraz we wtorki, czwartki i soboty od godz. 17.30 do 20. Nauczyciele za­
miejscowi mogą korzystać z Biblioteki za pośrednictwem poczty. Nauczyciele szkół
państwowych uzyskują prawo bezpłatnego korzystania z Biblioteki po przedstawie­
niu legitymacji, lub, zamiejscowi, jej odpisu, poświadczonego przez Dyrekcję szko­
ły; nauczyciele szkól prywatnych - po przedstawieniu zaświadczenia gwarancyjnego
kierownictwa szkoły, w której pracują.

RECENZJE
I. SPRAWOZDANIA Z KONGRESÓW

La formation du ·sens social dans l'enseignement secondaire. XVII!e Congrćs interna­
tional de l'Enseignemcnt secondaire officiel. (Kształcenie zmysłu społecznego w szkole śred­
niej. XVIII Międzynarodowy Kongres Szkolnictwa Średniego). Międzynarodowa Federacja
Nauczycieli Oficjalnych Szkól Średnich, Paryż, 1938, str. 208.

Kongresy Międzynarodowej Federacji Nauczycieli Szkól Srednich są poświęcane, obok
spraw zawodowych, jednemu problemowi wychowawczemu. Na poprzednich kongresach
hardzo żywo dyskutowano sprawy szkoły jednolitej, w której oczywiście przeważały momenty
reakcyjne. Na kongresie, który odbył się w sierpniu (1-8) 1937 omawiano szeroko· za­

.gadnienie wychowania społecznego; zebrano dość poważny materiał, interesujące są sprawo­
zdania z doświadczeń . dokonanych w niektórych liceach. Wydawnictwo zaopatrzone jest
w piękne ilustracje i fotografie, przedstawiające budynki i pracę w szkołach średnich.

II. PSYCHOLOGIA;
WEXBERG ERWIN i FRITSCH HENRY. Our Children in a Changing World. An

Outline of Practical Guidance. (Nasze dzieci w zmieniającym się świecie. Zarys praktycz­
nego przewodnictwa). Nowy York. The Macmillan Company, 1937, str. 232, $ 2.

Książka z dziedziny psychologii indywidualnej, wprawdzie nie jest napisana językiem tech­
nicznyrn., przedstawia wartościowy przewodnik praktyczny dla rodziców i nauczycieli. Autorzy,
jeden profesor neum-psychiatrii, drugi dyrektor poradni dla dzieci, nie wychodzą z założenia,
czy dziecko jest dobre lub zie z urodzenia, obserwują je po prostu okiem ludzi życia codzien­
nego w naturalnej sytuacji wraz z jego instynktami, ,pragnieniami, zdolnościami; przeprowa­
•dzają liczne eksperymenty, znoszą się z wychowawcami a w końcu nakreślają różne typy
osobowości dzieci. Na podkreślenie zasługują rozdziały w części pierwszej ks!ążki, gdzie
autorzy przedstawiają · trudności, na jakie natrafiają dz!eci w życiu rodzinnym 1 sz½ol?Y'?·
Autorzy słusznie stale zaznaczają, iż. należy stale pamiętać w postępowam~ z dz1ecm1,. ze
dzieci muszą stopniowo przystosowywać się do obcego im świata, napo_tyka_Jąc na, p_owazne
trudności. Autorzy plastycznie unaoczniają, jak różne dzieci przystosowl_'Ją s1ę do świata ze­
wnętrznego i w jaki sposób pokonują przeszkody, podając równocześnie ~zereg wskazówek

· wychowawczych. Książka jest bogato ilustrowana praktycznymi przykładami,
KIMMINS, C. W. Children's Dreams. An Unexplored Land. (Sny dzieci. Kraj nie-

eksploatowany) . Londyn, Allen i Unwin, 1937; str. 122, szyi. 41/7.. . _ _ .
Autor zajął się mało znaną dziedziną w ,psychologii, a mianowicie snami ?ZI_ec1, literatura

tego problemu jest dosyć uboga. Dr Kimmins badał sny przeszło. stu dzieci ~or:11aln~ch
-od piątego do czternastego roku· życia, nadto sny dziewcząt uczęszczających do szkol średnich
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oraz sny dzieci anormalnych, ślepych, głuchych, u_lomnyc~ i moralnie zaniedbanych. Autor
w subtelny sposób opisuje sny oraz przeprowadza ich analizę. . .. · . · . .

Interesujący jest ostatni rozdział pt. ,.Wartość. wychowawcza snow ; autor_ uy,aza,_ iż
badanie snów dzieci rzuca wiele światła. na zaintereswania speCJal~e oraz ~ragmenia dzieci
i młodzieży; zwłaszcza sny stale powtarzające się, a wynikające z mezaspokoionych tendencyj
wyraźnie wskazują na potrzebę odpowiednielfo p_ostępowama wychow~wczelfo,_ cwelnem zape,~­
nienia dziecku . normalnego rozwoju. Dr. Kimmins Jest przekonany, ze obiekty e b~danie
snów dziecięcych może stać się bardzo wartościowym . elementtem w procedu:ze pedagog1czneJ_.
Książkę czyta się łatwo, a stanowi ona dobrą podnietę do przepro1Vadzania dalszych badan
w tym „kraju nieeksploatowanym" jak się wyraził autor.

THORBURN, MARJORIE. Child at Play. Observatio~s. (Dziecko w zabawie. Ob.
serwacje). Londyn, Allen and Unwin, 1937, str. 187, str. 6, Ilustr. . . · .

Posiadamy liczne studia o zabawach dzieci ujmowane pod różnymi asl:'ekt~m!: zabawy
dzieci w szkołach, w różnego rodzaju instytucjach, zabawy dz_1ec1 normal_nycb i ~zieci trudny~h
do prowadzenia. Książka Thorburna jest czymś innym; w niezwykle miły sposob prz_edstaw1a
codzienne zabawy dziecka w domu. Matka umiej~tn!e obs~rwuj_e za)>~wy sweg". dziecka_ od
trzech miesięcy jego życia do czwartego roku. Intuicyjne .ol:'isy ujawniają nam dziecko ;~ isto­
cie jego życia; reakcje na świat je otaczające, wybór materiału- do zaba"'.l'• po~yslowosc,_ wy.
kazują uroczość małych istot. Książkę czyta się z zachwytem; powinni z mą zapoznac się
kandydaci na nauczycieli.

III. SOCJOLOGIA WYCHOWANIA

DR ZYGMUNT MYSŁAKOWSKI prof. U. J. -DR _FELIKS GROSS: Robotnicy piszą ~
Pamiętniki robotników, Kraków 1938, Księgarnia Powszechna, in 4°, str. 362.

We wstępie do tego zbioru wypowiedzi robotników p. t. ,.Badamy proletariat" wyjaśniają
autorowie genezę i sposób przeprowadzenia pracy. "Inicjatywa wyszła od seminarium socjo­
logicznego Szkoły Społecznej Tow, Uniw. Rob. w Krakowie, w którym udział brali sami
prawie robotnicy, dyskutując wedle wskazówek kierownika nad zagadnieniami swego własnego
życia jednostkowego i zbiorowego. W porozumieniu z· seminarium pedagogicznym Uniw.
Jag. powstała myśl ·ankiety, któraby zobrazowała wysiłki robotnicze do awansu kulturalnego,
kulturę robotniczą życia codziennego, srosunek do organizacji, samokształcenie. Po ankiecie
próbnej, przeprowadzonej z kilkoma tylko robotnikami, rozpisano ankietę właściwą dla ogółu
robotników w Polsce, rozsyłając przez Centralę i Oddziały T. U. ·R. kwestionariusze ankiety
w 7.500 egzemplarzach.

Ankieta została przeprowadzona w r. 1935 i zawierała 35 •,.wskazówek" (pytań) na temat
dzieciństwa autora, wpływów zewnętrznych na dzieciństwo i młodość, warunków materialnych
i kulturalnych, rodziców i rodzeństwo, prób samokształcenia, stosunku do organizacji młodzie­
żowej lub partyjnej, sposobu życia, pracy zawodowej, . zainteresowań, czytelnictwa, rozrywek
kulturalnych, bezrobocia, stanowiska społecznego, sportu, kobiety w życiu, wpływu wypadków
wojennych itp.

Autorowie uświadamiają sobie słabe strony metody ankietowej i sami wypowiadają za­
strzeżenia odnośnie do wartości obiektywnej i subiektywnej zebranego materiału. Uświadamiają
~eż sob_ie wagę_ różnic indywidualny~h i !lrupo~ych między robotnjkami różnych zawodów,
środowisk, poziomów kulturalnych : stwierdzają: ,.Ta różnorodna masa, żyjąca w bardzo
różnych warunkach, przenikana przez najróżnorodniejsze prądy ideologiczne, ogarnięta ten­
dencja~i. do awansu _spo_Ie_cznego,. stale :v ~?wiejnej równowadze, stale nie czująca się „na·
syc_oną 1 . dlate!lo ob!a"'.iaiąca duża P;,ęznosc społeczną, zasługuje na jak największą uwagę.
T~J uwagi udziela _się JeJ zbyt _mało.. A;nkteta miała dać nieco materiału do tego celu,
miała zapoczątkowac szersze studia socjologiczne nad masą robotniczą w Polsce.
. Z wypowi~dzi_ ogłosili. autorowie tylko 25 jak i:iajbardziej charakterystycznych. Znajdują

s1~ tu ":'ypowiedz1 robotnika_ fabrycznego, pomo7mka szybowego, górnika, metalowca, ko­
lejarza, sl_usarza, t~acza, frFJera, keln_era, praczki, stolarza, szewca, robotnika-literata i in.
Sty~ oryginalny, mep?prawian~, prymitywny, , czasem tchnący demagogią i patosem zebrań
politycznych, ;'-wy~le _Jedna_k. mew~szukany) szczery.. A treść? Po przeczytaniu dwóch -

, trz_ech "'.Yl'OW_1~dz1 wiemy 1uz1 co. Jest· _tresc1ą następnych: ciężkie dzieciństwo, spędzane wśród
naJprym1tywmeJszyc~ warunkow mater;a(nych i kulturalnych, walka o chleb codzienny, nędza,
prz~pad_kowo zn2:lez1?na pr~c_a, tr1;1d_nos~1. zawod~we,, ~ tr~dem nabywana umiejętność czytania
1 pis2:ma, łam2:me się z. meJasnoscia_m1 i wątphwosciami, organizacja, intrygi part ·ne, bez·
robocie, pesy1:11zm lu~- wiara _w zwyc1ę~two i?ei socjalistycznej. YJ

Ale tu nie o tresc chodz1. Chodzi raczeJ o nastawienie robotnika wobec zagadnienia kul·
tury.

„Ro_botnik powinien i ~.u_si doksztalc~ć _się, aby nie zeszedł do roli niewolnika" pisze jeden
z autorow. - .,Trzeba mesc ludowi oswiatę aby gdy ui·mie los · · t · dl ·~ , , swia a w ~woJe ome,.
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pr~ez nicuct,~ro i _n i~świadomość nie· ·był bic:dniejszym, niż teraz" - pisze inny. ,,Glo­
dujący _c:lowick nie Jest :dolny. do nauki wcale, bo o nauce nic myśli... Łączy się z głodem
calkotic,e, b~ w parze idą .razem J_ako wro~ - bezrobocie." :-- ,,A potomstwo bezrobot­
nego: To, przyszłe spoleczenstwo me l?o~nozy kul'.ury I potęg, narodu." _ ,.Nie kosztem
drugich i. slabs~ych,. ale wlasn_rm wysiłkiem - me przez wojnę i zniszczenie, ale przez
prac!' twórczą I pozy~ec.zną, nie dro!lą . wza1emny~h antagonizmów _ ale przez braterską
wspolpr~cę m~s,my dązyc ,do _stwo.rz~ma i utrwale~ia podsta':" lepszego Jutra."

• .Taklc? kilka . wypowiedz! naswieUa wyrnowrue stanowisko .robotnika, w tym wypadku
uswiadomi~nego, m\eli_gentnego robotnika, do palących probl_em~w. współczesności. Dla pe­
da~oga? dzia_lacza osw,~towego, spol_e~zmka -. ~t~~lll~ _Pamiętmkow robotniczych jest nie­
zrnrerrue wazne - moze mu ono niejedno wyjasruc, niejedno w Jego pracy ułatwić w nie-
jednym przekonaniu utwierdzić, ale też i niejeden pogląd zmienić. · '

Autorowie uważają ten wybór pamiętników robotniczych jedynie za „studium wstępne".
Ma ono zostać uzupełnionym przez większą pracę o cały materiał ankietowy i pozaankietowy,
pt. ,,Proletariat a kultura".

Należy się autorom i inicjatorom zapoczątkowanych badań nad kulturą robotniczą*)
prawdziwe uznanie i zachęta do dalszych prac w tym kierunku. Przyczynią się one z pewnościa
do lepszego zrozumienia wzajemnego warstw społecznych i do rozumniejszego podejścia inteli-'
gencji do zagadnienia ·kultury mas pracujących. Będą jedną z cegiełek w budowie owego
lepszego Jutra, o którym marzy dziś nietylko robotnik w ścisłym znaczeniu tego wyrazu,
lecz każdy człowiek pracy.

IV. PEDAGOGIKA
BOVET PIERRE. Ecoles nouvelles d'autrefois. Louis Perrot et !es dćbuts de l'enseigne­

ment mutuel en Suisse f rancaise. (Nowe szkoły dawniej. Ludwik Perret i ooczatki nauczania
monitorskiego w Szwajcarii francuskiej). Genewa, 1938, str. 82. •

Profesor Piotr .Bovet, dyrektor Uniwersyteckiego Instytutu Nauk Pedagogicznych w Ge­
newie, znany w świecie pedagog, obchodził w tym roku 60-letnią rocznicę życia. Ten za­
służony wychowawca, o niezwykle szerokiej wiedzy pedagogiczne], subtelnej i głębokiej kul­
turze człowiek, prawdziwy mędrzec w ujęciu sokratesowskim, z racji tej rocznicy wydal
tł! interesującą książeczkę w 600 egzemplarzach tylko.
Znane s~ wszystkitn usiłowania zwinięcia nauczania indywidualnego w szkołach, a wprowa­

dzania systemu klasowego w szkołach powszechnych w początkach XVIII w. (La Salle -
Bracia Chrześcijańscy). Równocześnie zaczęła szerzyć się metoda mutualna przyniesiona przez
Bella i Lancastra z Indyj, znana jako system monitorski. Metoda silnie zagnieździła się
·.,- Anglii, Francji, Belgii, Szwajcarii i przetrwała do 1850 r. Profesor Bovet w swojej
ksiaźeczce na podstawie interesujących dokumentów odtwarza ten system stosowany przed stu
laty przeszło w. Szwajcarii, ilustrując go szczególnie postacią Ludwika Perrota, ówczesnego
nauczyciela monitorskiego. Autor ,przeprowadza subtelną analogię między usiłowaniami dzi­
siejszymi w Planie Daltońskim, Technice Winnetki, Metodzie Cousineta a tendencjami nur­
tującymi w· metodzie mutualistycznej. Prof. Bovet dopatruje się podobnych haseł wychowaw­
czych, jak aktywność, samodzielność i odpowiedzialność dziecka oraz próby współpracy
w grupie. · . .

Książkę czyta się z dużym zainteresowaniern ; napisana żywo, przekonywująca, stanowi
poważny przyczynek do historii szkolnictwa.

BOGDAN NAWROCZYŃSKI: Polska myśl pedagogiczna. - Biblioteka Pedagogiczno­
Dydakryczna. Książnica-Atlas. Lwów-Warszawa. Str. 296.

z „Wstępu" dowiadujemy się o genezie książki, która miała się pi~rwotnie ukaz_ać
w języku niemieckim jako jedna z monografij „poświęconych ideom pedagogicznym u wspol­
czesnych narodów słowiańskich". Geneza ta tłumaczy nam też niejedno a zwłaszcza strukturę
książki, która w zwartym skrócie poinformować miała obcego czytelnika o historycznym
rozwoju polskiej myśli pedagogicznej, a zarazem ukazać mu tę „myśl" w pewnej. i~~owej syn­
tezie tudzież w powiązaniu z ogólnym tłem politycznych i kulturalnych dziejów Polski.
W ten sposób powstała książka o własnym obliczu, które odróżnia ją od obu skądinąd zbli­
żonych do niej dziel, a mianowicie „Historii wychowania" Stanisława ~?ta _i _,,Polskich tr~­
•dycyj wychowawczych" Stanisława Łempickiego. Kot, jako historyk, kresh dz1e1e wychowarna

*) Przypomnieć tu należy pokrewne prace, a mianowicie „życie własne robotnika" Woj-
ciechowskiego oraz „Pamiętniki chłopów". . . .

Powieściową, wcale udatną, ilustracją warunków rozwoju dziecka rob~tmczego, Jest po­
wieść Czesławy Sobiesiak-Kamińskiej p.t. ,,Kwitnące żyto" nakl. Przeworskiego, 1938, godna
przeczytani.a.

W. Friedlander (Kraków).
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pomocy szkolnych. Na ogól istnieje tendencja do ograniczenia ilości pod~ęczników w ~iższych
klasach szkól powszechnych. Taki jednolity pądręcznik we Wloszec~, Jako l1cdręcznik Pań.
-stwowy jest wydawany przez Państwowy Instytut poligraficzny pozoStaJą~ P.0 ont~olą Mini­
sterstwa Oświaty. W większości państw władze szkolne w różnej formie biorą udział w_ wy .
.dawaniu podręczników, by zapewnić im odpowiedni wygląd estetycz';!Y, ,przyJem?y, odpowiedni
druk, papier, ilustracje, oprawę itp. Niektóre państwa wydały speqalne przepisy dla wydaw.
ców książek szkolnych. . .

Cena podręczników nie jest rzeczą obojętną; ze wz~lę?ów spol~cznych re~_uluJe srę je.
Państwo albo ofiarowuje książki bezpłatnie, albo sprzeda/e J~ po ct;me produkcji. W innych
krajach podręczniki stanowią intratny interes dla wydawcow i aut?row. We Wlos~ech_, Portu­
galii, Finlandii, Litwie, Łotwie, Egipcie, niektórych Stanach A. P. i_td. y,sz~scy uc~ni_ow,e otrzy.
mują bezpłatnie książki szkolne. Są kraje, w których tylko _uczn10wie ruezarnozru ~trzymują
podręczniki; bezpłatność ta wynika logicznie z zasady o~o':' iązku szkolnego. y; kilku pań­
stwach istnieją zakazy sprzedaży książek przez nauczycieli, względnie ~utorow, zwłaszcza
w szkołach, w których pracują. Oczywiście istnieją k~aje, w których pa':1uJ_e zupełna_ swoboda
podręcznikowa; dobór książek jest uzależniony od pojedynczych nauczycieli wzglę~me od rad
pedagogicznych. W Anglii np. dobór podręczników szkolnych należy do wyłączne] kompeten­
cji nauczyciela.

W kilkunastu państwach ustala się corocznie spisy dopuszczonych do szkól książek w ilości
określonej lub nieokreślonej (Rumunia, Bułgaria), W Finlandii dopuszcza się na każdą klasę
i przedmiot po 10 podręczników, w Grecji 6 itd. W Szwajcarii, Portugalii, Kanadzie, Egipcie,
niektórych Stanach A. P., Turcji, Luksemburgu władze szkolne wydają ,podręczniki, a wskutek
tego wszystkie są dopuszczone do użytku. We Włoszech państwo wydaje na każdą klasę je­
dyny podręcznik, w którym są zawarte wiadomości ze wszystkich przedmiotów; ponieważ szko­
ła powszechna ma pięć klas, przeto istnieje tylko pięć podręczników dla szkól powszechnych.

Ko~i~j'e powol~ne do oceny książek składają się albo z profesorów uniwersytetów, albo
nauczycieli względnie urzędników ministerstw oświaty. Komisje działają na podstawie pew­
nych_ przepisów; najlepsze i najbardziej kompletne i rzeczowe przepisy, dla komisyj wydala
Belgia.

W przei='.isac_h niektóryc? krajów !igurują nakazy, iż pod~ęczniki szkolne muszą być pisane
w ~uchu polityki rządu; w innych panstwach na ten punkt nie zwraca się uwagi a kładzie się
n~c,sk na stronę pedagogiczną podręcznika. Istnieją w pewnych państwach wyk;zy podręczni­
kow zakazanych.

Jeśli idzie o posl~gi~anie się podr_ę,cz_nikam! w szkola~h. - to z odpowiedzi wynika, iż
władze szkolne pozostają jeszcze pod opoz':1io~ymi wpływami pedagogiki herbartowskiej. Auto­
maryzrn, formy _ryg?ryst_Yczne Jeszcze panują, Jakkolwiek z ankiety wynika, iż nauczyciele stop­
niowo wyz~alaią się z_ Jarz_ma despoty':z':1ego i starają się ograniczyć podręcznik tylko do środ­
ta pokocmczeg~. ZaczynaJ_ą to _roz~~iec władze szkolne i coraz częściej uznają, iż bezpośredni
?nta ~. nfuczyciela ~ uczniem, mtuici~, zmysł obserwacji są lepszymi czynnikami w wychowa-

111_u a?1ze
1
_ i podręcznik. Stara mechaniczna metoda, opierająca się na podręczniku jest coraz

-wręcej e imrnowana. ,
Zebrane materiały przez p Ga t B. w h.administracji szkolnej. · mper w wrze yc owania S'! bardzo pożyteczne dla

VI. ORGANIZACJA SZKOLNICTWA.
Probierni della scuola media {Problemy szkoły średn' ') FI ·Italia", str. 133, lirów 12. · teJ · orencja, 1938, ,.La Nuova

Jest to praca zbiorowa, napisana przez nast u· h ,
Cohen, Collotti, Diviziani Falchi Fasolo O . ęp RJącyc a

5
ut?rkow: Caraci, Censor, Codignola,

A , , , rsrru, amat era y Sterpa
utorzy starali się omówić ważniejsze roblem d ' ' , , · . ,

-cych i zawodowych jak przygotowanie kand ~- t, Y otl:'czące szkol średnich ogolnoksztalcą­
pów, wykształceni; ogólne itd. w celach pyoraóow, egzamhmy wdstt,pne, selekcja, koordynacja ty-
. d . . wnawczyc po ano wysiłki f k' •Jące o zorgamzowania szkoły jednolitej W f" . . . i I rancus ie zmierza-
w sprawie kształcenia nauczycieli szkól ś~ednicfo~ogr~ i! teJ. znaiduJ~my również rnzważania
ogólnych i zawodowych; autorzy zwracają uwa · ę asa n~cza Jest analiza celów szkól średnich
z życiem, a unikaniem zbyt wielkic;h formalnos'c~ na P? rzebę mocnego związania tych szkóli egzamrnowych.
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LE MOUVEMENT PEDAGOGIOUE

REVUE MENSUELLE CONSACRllE A LA THllORIE DE L'llDUCATION
ORGANE DE L'INSTITUT PllDAGOGIQUE DE L'UNION, DES INSTITUTEURS

POLONAIS.
RllDACTEUR: DR ALBIN JAKIEL

Adresse de la rćdaction et de l'administration: Varsovie, 1, rue Smulikowski.

LE MOUVEMENT PEDAGOGIQUE EN POLOGNE
I n f or m a t i o n s.

Cultural Union with Foreign Countries. Frorn the moment that Poland entered
the cultural orbit of Europe she has rernained in strict union with south-west
countries, participating in all symptoms of intellectual life and contributing to the­
enrichment of generał human culture.

The cultural union with other countries was increased when the country
·regained her independence which created the materiał and forma! conditions for
co-operation.

This co-operation embraces almost all departments of culture and civilization.
Polish men of learning take part in different scientific and educational congresses
contributing largely to the cultural enrichment of humanity at large. About
50 persons receive yearly subventions for participation in international congresses.

Numerous international congresses are held in Poland, to mention only the
VI Congress of Morał Education which took place in Cracow in 1934, the·
International_ Congress of Historians and also the Congess of Geographers in.
Warsaw, the Congress of Slavists, etc.

The Ministry is one of the founders of the International Education Bureau
in Geneva and its co-operation with this institution -is always concrete and successful.
Also its co-operation with the Institution of Intellectual Co-operation in Paris,
with the International Bureau of Technical Instruction in Paris, the League of
New Education (by its Polish Section), the International School Corespondence·
Bureau (by the Polish Bureau of International School Correspondence) is always
most intimate.

In order to tighten cultural relations Poland contracts conventions with
-different states, the performance of which as regards the Polish side is undertaken
by the Ministry of Education, Cultural Conventions facilitate the exchange of
professors, students, scientific work, nearer acquaintance with the country and
culture of ther nations, etc. Conventions are cotracted with Belgium, Bułgaria,
France, Jugoslavia, Sweden, Hungary; they are being prepared with Finland anc!
Roumania. In both countries which accept · conventions there is formed a sub­
commission of intellectual co-operation which works systematically at common
understanding in the field of culture.

In order to enter into nearer contact and enable foreigners to get acquaintecf
with Poland the Ministry grants a certain amount of stipends by which till now
Frensch, Hungarian, Italian, · Jugoslav, Roumanian, Bulgarian, Czech, Chinese,
Turkish, Belgian, American and other students have profitted, frequenting Po!ish.
High Schools.
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· p 1· h lture are arranged · in CracowFor forei sners also vacation courses on ° is cu ·t f f .

· " . • • p 1· h h here an opportum y o per ecting-and Warsaw; participators knowing .o 1s ave .
themselves also practically in this subject.

· · · f · · tists who come to Poland forMoreover stipends are g1ven to ore1gn sCien 1 • . . .
· · · p 1· h · tists gomg abroad. The Mm1str}'·purposes of investigation, as also to o 1s soien 1

alsi maintains scientific stations. · · . . . . p 1.It ~hould be mentioned that in severa! foreign countnes mstructwn. m O ish
is given in the secondary schools. .

An information section about Polish schocls has been organ!zed in the Minis_try .
for abroad, which together with the Museu_m of !nstruc.t10n ~nd Educati .on
constitutes a centre for pedagogie documentat10n. This section gives ex!rnnst1ve
information in answer to numerous questions coming from many <:ountnes both
from officia! spheres and from schools:· from pedagogues and private persons;
also many publications, albums ,maps, diagrams, etc. are sent aborerad.

The activities of the centre of pedagogie documentation· is pres~nted in the
publication „Handbook of National C~ntres of ~ducational Inforrnation" • Sec?nd
Editian, revised and enlarged. International Institute of Intellectual Co-operation.
Paris 1938. (Poland, p. 58).

There is also under edition a selected pedagogie bibliography which is
announced by the Institute of Intellectual Cooperation in Paris in the monograph
.,,Bibligraphie pćdagogique internationale", Paris 1934, 1935, 1936, 1937.

The Ministry takes also. a lively interest in international school correspondence
.and the international exchange of school youth.

LES SCIENCE$ PEDAGOGIQUES EN POLOGNE

Presque toutes les universitćs polonaises possedent des chaires de pedagogie
et de psychologie pćdagogique. L'Universitć de Cracovie a une chaire de pedagogie
et une chaire de psychologie pćdagogique. Tous !es cours ayant rapport a cette
science, tels que de pedagogie generale, de psychologie ·pćdagogique, d'histoire
de pedagogie etc., ainsi que de nombreux cours sur les rnćthodes d'enseignement

· dans divers dornaines spćciaux des sciences ou des lettres, forment dans cette
Universitć un ensemble spćcial dćtudes pćdagogiques, Une chaire et des cours
spćciaux pour l'ćducation physique y sont rattachćs a la Facultć de mćdecine, Lwów
a un professeur de pedagogie, un professeur pour l'histoire de l'instruction
publique, deux docents pour la pedagogie et un pour l'ćducation physique, A Po­
znań, l'histoire de l'education est enseignee par un docent ainsi c1ue la pedagogie
experimentale. Six charges de conferences y enseignent la pedagogie, l'histoire de
I' education, I' organisation et !es methodes de I' enseignement. En outre Poznań,·
comme Cracovie, possecie une chaire et une serie de cours pour l'education physique.
Varsovie a un• professeur de pedagogie, un docent pour l'histoire de_ !'.education,
un charge _de conferences pour l'education· physique. Wilno a un professeur de
pedagogie et des charges de conferences pour l'education: physique. Toutes. ces
Universites ont en outre des cours concernant !es mćthodes d'enseignement dans
diverses branches speciales. L'Universite Catholique de Lublin a une chaire de
pedagogie. L'Universite Libre de Varsovie et de Łódź a une faculte speciale de
pedagogie avec quatre professeurs et trois docents. Il existe encore a Varsovie un
Institut pedagogique de !'Etat destine au perfectionnemenQ des instituteurs en

• fonction (deux ans d'etudes), un Institut pedagogique de !'Union des Instituteurs
Polona-is (quacre ans d'etudes), un Ins,titut de Travaux Ma:nuels (deux ans), un
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'Institut de Pedagogie spćciale et une Acadćmie de l'Education physique ( quacre
ans). Ces instituts rćalisent non seulement des buts pratiques, mais entreprenent
.aussi des recherches d'importance thćorique. Ainsi travaille l'Institur pedagogique
-de Katowice, oń !es maitres d'ćcoles peuvent approfondir leur savoir dans toute=
!es branches relatives a I' education.- ·

Les centres prćcitćs reprćsentent des sujets d'intćrćt varićs. On s'occupe beau,
coup de l'histoire de I' ćducation, on entreprend de nombreuses recherches du
dornaine de la pedagogie sociale (Cracovie), Universitć Libre de Varsovie) et de la
sociologie de l'education. On etudie !es courants actuels de la pedagogie, les thćories
de I'enseignement, ses mćthodes et son organifation. A. !,Institut pedagogique de
l'Etat a Varsovie on entreprend plusieurs recherches expćrimentales sur l'ćducation
morale, sociale ,etc.

La Socićtć Scientifique de Pedagogie dont le siege est a Cracovie, est l'asso­
. ciation principale pour. la pedagogie. Eile publić plus_ieurs ouvrages pćdagogiques
ainsi que le Bulletin Internationale de la Socićtć Scientifique de Pedagogie. L'Aca­

. demie Polonaise des Sciences et des Lettres a une commission spćciale pour l'histoire
-de l'instrucrion et des ćcoles ... Eile public les Archives pour l'histoire de l'instru
ction et des ćcoles. Aupres de ]'Union des Instituteurs Polonais il existe un Consei:
Scientifique de Pedagogie qui publie plusieurs livres pćdagogiques par Ja librairi­
,,Nasza Księgarnia".

Parmi Ies nombreux pćriodiques relatifs a la pedagogie il faut nommer rei !es
revues: CHOWANNA (Education) consacrće aux nouvelles tendances pćdago­
giques, RUCH PEDAGOGICZNY (Mouvernent Pćdagogique) consacrć a la thćo
rie de l'ćducation, SZKOŁA SPECJALNA (Ecole speciale}, OśWIATA I WYCHO-

·wANIE (Instruction et Education), KULTURA I WYCHOWANIE (Culture
-:t Education), MUZEUM (Musće), KWARTALNIK PEDAGOGICZNY (Revue
.rirnestrielle de Pedagogie), etc. , ·

En ce qui concerne l'enseignement de la psychologie de l'ćducation il faut
.signaler que !es universitćs suivantes donnenr des cours sur la psychologie pćda­
_gogique et la psychologie" de !'enfant: Cracovie, Lwów, Poznań, Varsovie, Wilno.
Un centre de psychologie pćdagogique se trouve a l'Universitć Libre de Varsovie.

Des nombreuses recherches sont faites par !es professeurs et !es ćtudiants,
L'Union des Instituteurs publie une revue speciale intitulee „Psychologia Wycho­
wawcza" (Psychologie de l'Education).

Des renseignements detailles on peut trouver dans !es publications du Bureau
. International d'Education.

(D'apres „L'Organon" nr. 1)

LES ECOL_ES PRIVEES

La łoi du 11 mars 1932 sur l'enseignement privć regle !es conditions d'organi­
. sation des ecoles, des etablissements. d'instruction et cl'education prives.

Les ecoles privees sont organisćes, soit sur Ie modele des ecoles publiques, soit
. sur des bases differentes. Les ecoles privees dol)t I'organisation differe de celle des
ćcoles publique sont de meme que· !es ecoles privees assimilees aux ecoles publiques,
dotees des debits et attributions des ecoles publiques pour autant qu'elles sont
reconnues comme ćcoles experimentales. Les etablissements privees d'instruction
et d'education ainsi que !es ecoles relevent des autorites scolaires. Peut solliciter
la creation d'une ćcole privee tout citoyen de la Republique en faisant .connaltre
a l'autorite scolaire <lont il releve le statut determinant Ie regime de l'ecole, le
programme, h denomination, la langue de !'enseignement, en assurant a cette
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ćcole des bśtiments et une installation approprićs ainsi que ies ~ccessoires neces­
saires, en prouvant qu'il possede les ressources matćrielles in?1.spensables, q~'}I
a asa disposition des maitres qualifićs, enfin en deposant un certificat des autontes
publiques attestant sa morał i te et son loyalism: it I'ega~d de l'Et_at,- . .

Au Curateur de la circonscription scolaire 1I appart1ent de dćcider s1 les condi.
tions requises sont suffisament rernplićs. ·

Les autoritćs scolaires peuvent fermer une ćcole privće si elle_s c?~sta~ent que
latide ćcole n'a pas fonctionnće pendant trois mois sans cause JUSt1f1cat1ve,_ que
dans Je cours de trois dernieres annees, les inspection o.nt dćrnontrće que le ruveau
de 1' instruction et de ]' ćducation y est insuffisant, que I' ćcole n'obs:rve pas les
prescriptions obligatoires, que J'enseignement et I'ćducation y ont l1eu_ dans un
esprit dćloyal it l' ćgard de J'Etat, que I'ecole ne reagit pas contre Jes mfluences
pernicieuses exercćes sur !es jeunes gens.

La fermeture de l'ćcole _ peut aussi ćtre effectuće par Je proprićtaire, avec le
censentement de I'autoritć sco]aire, dans le courant de I'annće scoJaire, pourvu
toutefois que Ies ćleves soient assures de pouvoir achever Jeur annće. d'ćtudes dans
un autre ćtablissement.

Le directeur de I'ćcole privće Oli son suppliant doivent ćtre confirrnes par les
autoritćs scoJaires; Ie diiecteur et les maitres doivent posseder les •qualifications
requises pour enseigner, et en outre les autoritćs scolaires peuvent demander aux
autorites publiques l'attestation de la bonne conduitc du directeur et des maitres
proposćs par le proprićtaire de l'ćcole. Si ce directeur et ces maitres ne rćporidenr
pas aux conditions exigćes, les autoritćs scolaires en raison de considćrations pćda
gogiques peuvent leur interdire d'enseigner. Elles peuvent aussi suspendre dans
leurs fonctions le directeur et les maitres, ou exiger Jeur destitution, s'il est avise
que leur influence educative est funeste aux eleves, s'ils 1,egligent leurs devoirs ou
n'observent pas ]es prescriptions obligatoires.

La łoi sur !es ecoles priv,ees ne _concerne pas les hautes ecoJes; le reg1me de
celles-ci est regJemente par des lois et des statuts it _part.

RESUMES DES ARTICLES
DR J. Jl;;DRYCHOWSKA. Le Plan d'Jcna dans Ja Troisieme Reich.
L'auteur raconte sur le changement qu'a subi le Plan d'Jena en Allemagne na•

tionaJe-socialiste. le Plan d'Jena continue d,etre un ·type d'ecole communaute. Les
mai:res, Jes parents et !es eJ~ves _constituent une communaute et cooperent pour·
att~mdre un b:,it commun. 1 ense1gnement y est base sur le travail par equipes,
mais sans supnmer completement Je travail individuel.

Tout est activite dans une communante humaine naturelle et pleine d~ vie.
Il existe pendant le travail par equipes quelque chose comme une real.ite educative
(Erzieh~ngswirklichkeit_), _dans un genre tout nouveau d'instruction · educative qui
ne se. deveJoppe pas prmc1palement par les matieres etudiees mais par !es ra-pports
humams.
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Zapamięf, e], że od 15 listopada do 15 grudnia trwa okres
wzmożonej propagandy prasy związkowej

~ p e W n i i s~ój aktywny udział. w tej z blorowe] akcji

N :e. ma. nauczyciela 'bez czasopism pedagogicznych Z.N.P. '

1e ma szk~ly bez czasopism dziecięcych Z. N. P.

p o. wszechne sprężyste i celowe współdziałanie rozszerzy
·zasięg czasopism dziecięcych i pedoqoqlcz.

rzynosżą· 'one radość i pożytek 'dzieciom, skuteczną
pomoc · nauczycielowi .w pracy zawodowej

i artystycznym

przystosowane do _psychiki
dzieci ,

,i ,programów nauczania
materiały
na wysokim poziomie

literackim

Ciekawe
aktualne

MAŁY PŁOMYC~K dla kl. I i-II .
PŁOMYCZEK dla klas III i rv
PŁOMYK dla klas V, VI i VII
MŁODY ZAWODOWIEC dla kl.

VI, VJI i uczniów szkól dokszt.
zawod. i niższych kl. gimn.

GĄZETKA SZKOLNA - dla wszy­
stkich szkól

ILUSTRACJA SZKOLNA - dla
wszystkich szkół

Prenumeratę zgłaszać: Wa'rszawa, Srnulikowskiego 4 Wydz. Wyd.·Z.N.P.
_ Nr konta P. K. O. 6880

Praca Szkolna
Ruch Pedagogiczny
Psychologia Wychowawcza
Rysunek i Zajęcia Praktyczne ·
Przew.odnik Pracy Społecznej
Śpiew w Szkole
Wychowanie Fizyczne w Szkole
Poradnik Językowy ·
Teatr w Szkole ·
Ogniwo
Szkoły Wyższe
Szkolnictwo Zawodowe
Szkolnictwo Dokształcające
Przedszkole

pomóc dydaktyczno-wychowawcza
nauczycielstwu

szkół wszystkich typów i stopni
organizacyjnych w zakresie wszyst­
kich przedmiotów nauki i w pra-

cy społecznej.

Członkowie Z. N. P. mogą prenumerować ka. d, . . : . ,-
czasopism po cenie zniżone] zł 4 . ~ e z wyzei wymienionych

. rocznie za Jedno · I b ł 3roczrne przy prenumeracie d , h . . . ~zasop1smo u z
. woc 1 więceJ czasopism równocześnie.


